"ŁÓ 


3 
oże się 
docianej 


pragnie 
yżnie uí 
Stanach 
ki ogłos 
n, znaji 


podróże 
ia loty 
lka zaś 
w, ale 
bezpłate 


io stały 
k — w 
lo pom. 
ak głoś. 
ice, El 
nane są 

zakąt: 
kobieta 
jeszcze 


le lotni- 
świał 
kobiety 
molocie, 
Carharl 
jyrekto- 
rzystwa 
'Ciowem 
kszej i- 
Viejedna 
zazdro 
red Stis 
posadę 
any, W 
poświę- 
ołów, 


naczne= 


1 zdoli 
ć podi 
re stro- 
1eropla: 
wprost 
żyni Saf 
: Reni 
oszybo: 
sig na 
i bijąc 
ls słyn: 
jonach. 
'eratury 
Wyry- 
' futra 
, niby 
e Nie- 
¢ mrs 
tanem 
się na 
' przez 
rachto= 


nikacie 
adii — 
wątpli- 
ktywny 
komu- 
ych a. 
iy się 
| na tej 
staura 
yczynie 
hi de- 
bardzo 


ście tej 
'tóre w 
?tnicze, 
lotnisk, 
wla [. 
vniczka 
ni. 

NEE 


po nią 


. gdy 
m? 

owi je- 
ła, żę 
zuł SiĘ 


oskar: 


panie 


e nie 
sztuje, 


Redakcja. Zawadzka L — leleiony 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego zastępca przyjmują od 
śodainy | do 2 po południu 
Warunk? prenumeraty: 
PRENUMERATA udejscowa z od- 
bieraniem  6uńńerów w administracji 
„£cha” 2 zł, 10gr. 
Odnosradie do domów 40 fr. 
Od dnia | atycznia 1931 O prenu- 
©ernta zuriefacowa z przesyłką 
ocztewą wynosi 4 mł. 5© gr. mies. 

7 sł, kwart. (przy zapłacie sgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 £łybUzr. 
Artykuły nadesłane bez ognaczemea 
bońorarjum uważane są za bezplat- 
nę. Rękopisów zarówno użytych jak 
"adrzuconych redakcja nie zwraca Ę 


Rewolucia w Wenezueli. 


JUAN GOMER 
od 20 fat dyktator Wenczucli przeciwko 


któremu wybuchła znowu 
Gomer zdołał opanować położenie. 


Rok VII, M 287.) 
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Japonia drży p 


Wycofany protest i 


Waszyngton, 20 października (Od wł. | 


kor.)Japoński ambasador w Stanach Zic | 
dnoczonych złożył oświadczenie, że Ja-| 
ponja cofa swój protest przeciw udzia- 
łowi Ameryki | 

w obradach Ligi Narodów | 
nad sprawą mandżurską. Japonija jest 
gotowa do wycofania lotniczej floty wo- 
jennej w Mandżurji do Korei zostawiając 
jedynie tam małe oddziały swej 

armji lądowej, 

Z wiadomości tej wynika, że Japonia 
boi się Ameryki. 


Krwawy finał si 


Defraudant magistracki i jego przyjaciółka 
odebrali sobie życie. 


Siedlce, 20.10. (Od wł. kor.) W Ma- 


rewolucja | gistracie siedleckim pracował w churak- ecn 


terze urzędnika niejaki Okrój. W tych 


Maksym Gorkij w Warszawie. 


Pisarz sowiecki spędzi zimę we włoskim pałacyku. 
Warszawa, 20.10. (Od wł. kor.) —| Sekretarz osobisty oświadczył, że Gor- 


Wczoraj wieczorem 
kim przejeżdżał przez Warszawę Mak- 
sym Gorkij, odgrywający w życiu So- 
wietów 
wybitną rolę polityczną: 
propagatora idei komunistycznej I hono- 
rowego ambasadora literatury sowiec- 
kiej na Europę. Zabiegi prasy warszaw- 
skiej o uzyskanie rozmowy z Gorkijem 
nie dały wyniku. 


pociągiem parys-|kij jest b. zmęczony i z polecenia leka- 


rzy kładzie się spać już o 10-ej. Na za- 
pytanie dziennikarzy, czy stan zdrowia 
pisarza jest tak zły, sekretarz oświad- 
czył, że Gorkij ostatnio wiele pracował 
w Moskwie i ma 
osłabione serce. 

Gorkij udaje się na całą zimę i wiosnę 
znów do Włoch, gdzie ma własny pała* 


cyk na wyspie Capri. 


Wła 


mywacze splondrowali biuro 


związku rezerwistów I b. wojskowych. 


Wilno, 20 października (Od wł. kor.) | setkę 


Nieznani sprawcy włamali: się wczoraj- 
szej nocy do lokalu Związku rezerwi- 
stów i b. wojskowych w Oszmianie. Ra 


zawierałacą 800 złotych 
w gotówce, oraz niektóre cenniejsze 
przedmioty. Dotąd na ślad włamywaczy 


busie po splondrowaniu biura skradli ka | nie natrafiono. 


Samochód zderzył się z motocyklem. 


Wypadek na zakręcie. 
Pabjanice, 20 października. Wczoraj| dący nim P. Tyliński, zamieszkały w 


po południu na szosie Pabjanice — Piotr 
ków. na zakręcie, nastąpiło zderzenie sa 
mochodu osobowego z motocyklem. Mo 
tocykl został kompletnie rozbity, zaś ja- 


Pabjanicach odniósł ogólne, ciężkie obra 
żenia ciała. 

Oflarę wypadku przewieziono do 
szpitala miejskiego w Pabjanicach. 


Proces gdyński odbędzie się w styczniu. 


Dyrekcja gazowni nadal w więzieniu. 


Gdynia, 20 października (Od wt. kor.) 
Aresztowani w związku z wysadzeniem 


Nieuczciwy przedstawiciel fabryki 
aresztowany na Śląsku, 


Katowice, 20.10. (Od wł. kor.) Poli- 
cja tutejsza zatrzymała Szymona Gold- 
berga, z Łodzi, przedstawiciela fabryki 
margaryny „Herba“, który sprzeniewie- 
rzył na szkodę swej firmy 

16 tysięcy złotych. | 

Odstawłony on zostanie do Łodzi do 

dyspozycji władz śledczych. 


w powietrze domu ZUPPU w Gdyni dy 
rektor gazowni, inżynier Wilczyński, na- 
czelny inżynier Mogilnicki i monter Ba- 
rański przebywają nadal 'w więzieniu. 
Dochodzenie wytoczono im o niedo- 

stateczne zabezpieczenie przewodów ga 
zowych i stosowanie 

mieszanki gazowej, 
której nie przewidywała umowa z mia- 
stan. Rozprawa odbędzie się prawdopo- 
dobnie w styczniu przyszłego roku. 
Wszyscy trzej odpowiadać będą 

za śmierć 13 osób 
oraz poranienie 7-miu z powodu niedbal- 
stwa i lekkomyślności. 


rzed Ameryką. 


grzeczne obietnice: 


WYCOFANIE SAMOLOTÓW Z MAN- 
DżURJI 


Waszyngton, 20.10. (Tel. wł.) W kon- 
ilikcie japońsko - chińskim nastąpiło ma: 
łe odprężenie. Ambasador japoński zło- 
żył wizytę amerykańskiemu sekretarzo- 
wi stanu spraw zagranicznych i oświad- 
czył, że Japonja zdecydowała się wyco- 


| fać z Mandżurji eskadry samolotów bom 
| bowych oraz zredukować ilość 


wysłą- 
nych tam wojsk. 


elanki miłosnej. 


|dniach wyszło najaw, iż zdefraudował 


| przeszło tysiąc złotych. 
p znikł... Onegdaj do wsi Chlewiska 
przyjechała samochodem para młodych 
ludzi. Oboje wysiedli i po zapłaceniu au- 
ta poczęli chodzić po zagrodach, dowia- 
dując się 

o ceny Ziemi. 
|Pod wieczór weszli oni do jednego z go-| 
|spodarzy i poprosili o kolację. | 

W pewnej chwili przybysze udali się 

do ogrodu na spacer. Minęło pół godzi- 
ny.. Nagle do uszu gospodarzy dobiegł 
odgłos strzałów rewolwerowych. Gdy 
zaalarmowani tem wieśniacy pobiezli do 
ogradu ujrzeli nieznajomych 

w kałuży krwi. 
Zawezwany lekarz stwierdził zgon 
wskutek celnych strzałów w serce. Po- 
licja w zmarłym mężczyźnie rozpozna- 
ła defraudanta Okrója, Towarzyszką je- 
go była Helena Parkowska. Przy denat- 
ce znaleziono list do matki, w którym 
donosi, iż | 


odbierają sobie życie 
za wspólną zgodą. 


Łódź, wtorek 20 X. 1931n- 


Ceny ogłoszeńs 
Przed tekstem Ł £ l-a strona an m 
m w. m/m 1 łam, strons 5 lam, w 
skicie 40 gru aćkrologi 25 gr4 ewy” 
tazajne 15 gr; stroną 10 lamów. dro- 
boe 12 gr. za wyraz, dla poszukwia- 
cych prycy 10 gr., najmaiejsze ogło 
szenie 1.20 sły dla bexrabotn. 1 zł. 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc 
dróżej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja mie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68909 


uma Ma bani + 


W Paryżu odbyło się pierwsze posiedzenie francusko-niemieckiej komisji gospo- 
darczej., W posiedzeniu tem wziął udział ambasador Poncet į sekretarz stanu 
Gignoux ze strony Francji. 


Wielkie uroczystości amerykańskie 


Z okazji 150-lecia zwycięstwa nad Anglią. 


Waszyngton, 20.10. (Tel. wł.) „Aa lann kilka fragmentów. odtwarzają- 

zydent Hoover udał się na pancerniku| cych wypadki z przed 150 lat. 

„Arkansas“ do Johnstown, celem wzię-| 

cia udziału w uroczystościach 150-lecia Miesiąc Sląska 

zwycięstwa nad Anglią, które ugrunto-| nod protektoratem Marszałka Piłsuds. 

wało niepodległość Stanów Zjednoczo- kiego. 

nych. Warszawa 20.10 (OJ wł. kor.) Oprócz 
W uroczystości wziął udział w imie-| Prezydenta Rzeczypospolitej protektora 

nin Francji nad „Miesłącem Sląska" orsantzowa:* 


zz 


marszałek Petain, nym przez Związek Obronv Kresów 

w imieniu Anglji — lord Cornwallis. | Zachodnich objął również Marszałek 
AA | PR icki. Mineli farlig ð ddiin 
Potomkowie ówczesnych oficerów, i| Piłsudski. „Miestąc Sląska odbędzie 


się na terenfe 

całej Polski 
w ciągu listopada. W poszczególnych 
województwach zostałv utworzone ko- 
mitety wojewódzkie „Miesląca”. Orga- 
nizuje się również komitety powfatowe 


żałnierzy odegrali, w uniformach z 18 
pedał 


Ponieralcie Czerwoną Nrzyż! 


Echa napadu na ambulans pocztowy. 


Mordercy z pod 


brki przed sądem. 


Sensacyjny proces polityczny członków U. O. W. 


Lwów, 20 października. We Lwowie 
przed trybunałem przysięgłych rozpo- 
czął się wczoraj wielki proces politycz- 
ny przeciwko sprawcom krwawego ra- 
bunkowego napadu na ambulans poczto” 
wy pod Bóbrką w. lipcu u. r. w czasie| 
którego zginął z rąk skrytobójców 

posterunkowy Śp. Molewski. 

Na ławie oskarżonych zasłed!i stud. 


wanych w rowie | zaroślach bandytów, |ter, który w krytycznym czasie siedzi: 

wyskoczyli na drogę Knysz i Procyszyn | «podal w lesie. 

i oddali do jadących szereg strzałów.| Sekcja zwłok śp. Molewskiego wy 

Ugodzony kilkunastu kulami $. p. poste- |kazała, że ugodzono go 11 kulami rewòt 

runkowy Molewski spadł z wozu, Do|werowemi. 

konającego strzelił jeszcze kilkakrotnie| W wyniku żmudnych dochodzeń 

Pisecki. Ta ujeta policja 7 sprawców, 
Vożnica Majdaniuk zdołał tymcza- którzy zrazu przyznali się do zbrodn 

sem pod gradem kul zbiec i zaalarmować | późniei jednakowoż zeznania swe odw 


uniwersytetu Bohdan: Krawców, student | policię w Chlebowicach. 

uniwersytetu Józef Srocyszyn, student| W międzyczasie rozbił Pisecki jedną 
uniewrsytetu Zygmunt Procyszyn, lustra | ze skrzyń, w którcj znajdował się bilon 
tor kooperatyw ukraińskich w Haliczu w kwocie 30.000 zł, naładował plecak 
Prokop Matyjciw, tokarz Włodzimierz | pieniędzmi, następnie zabrał drugą skrzy 
Czułowski, student uniwersytetu Boh: |nię, w której było 25.000 zł. i ukrył ją 


Julja Kozakowczówna, kandydat adwo- |ki. W czasie pościgu padł on od kul po- 
kacki Bohdan Zenobjusz Knysz, student | sterunkowego. 

politechniki Jerzy Aleksander Dacyszyn Ogółem zrabowano 25.000 zł. 
iustrator kooperatyw w Rohatynie Dy- | znaleziono bowiem w krzakach nietknię- 


mitr Wereta, student eksportówki Wło- 
dzimierz Kaczmarski student politechni- 
ki Włodzimierz Andruszczak i Mikołaj 


tą skrynię oraz 5000 zł. w plecaku zabi- 


dan Korduch, Zenon Peła, seminarzystka | w krzakach. poczem rzucił się do uciecz! 


lali pod pretekstem, jakoby były wyrru. 
szone. 

Łącznie ze sprawą napadu odbędzi 
się rozprawa przeciwko 8 członkom I 
O. W. oskarżonym o zdradę główia 
Na czele ich stoi Bohdan Krawciw, kti 
ry zajmował się żywo Sprawą nap 
na ambulans, nie biorąc w nim czyvntie- 
go udziału. 

Akt oskarżenia obejmuje 72 strany 


pisma maszynowego. Rozprawa, którą 


prowadzi s. o. Jagodziński, poirwa oko- 


tego Piseckiego. lo 6 tygodni. Powołano do niej 42 świad 


Słynna katedra w płomieniach 


Katedra w Amalfi, wpobliżu Neapolu, za- 
paliła się od płonącego obok mieszkal- 


Premjer na boisku. 


Świadkie 
Maksymiuk, oskarżeni o zdradę stanu wiadkiem napadu 
przez należenie do UOW, | 
o napad rabunkowy j morderstwo. 
Pozatem Procyszyn odpowiada za 
szpiegostwo, zaś Kozakiewiczówna za 
kradzież rewolweru. 


PRZEBIEG ZBRODNI. 
Inicjatorami, kierownikami i bezpo 
średnimi sprawcami napadu na ambu- 
lans byli oskarżeni Knysz oraz Grzegorz 
Pisecki, zabity w czasie pościgu za ban 
dytami. 


W klasycznej krainie sportu — Anglji— 
nawet najwyżsi dostojnicy biorą udział | 
w turniejach I rozgrywkach. Na zdjęciu. 


nego domu, Pożar dotychczas nie został | widzimy premjera Mac Donalda rozpo- 


ugaszony, 


ezynàjącego gre dwóch drużyn. |płaceniu 35.30. 


Knysz rozdzielał na miejscu role po- 
szczególnym spiskowcom i zaopatrywał 
Ic 

w rewolwery i mapy orientacyjne. 
jakie miały im służyć w czasie ucieczki 
po napadzie. 

Gdy ambulans zbliżył się do poukry- 
IRUR ORAY NOO Ba m pomo PQ m gy owo wm o LŚ 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.86, w 
płaceniu 8.84; funt angielski w żądaniu 
5.00, w płaceniu 34.50; rubel złoty w > 
żądaniu 5.60, w płaceniu 5.50; marka w JĄ 
żądaniu 2.05, w płaceniu 2.02; za 100 7 
franków francuskich w żądaniu 35.50, w 


W Świeciu nad Odrą, 


opodal granicy pol skiej, wybuchł katastrofalny pożar, 
ry zamienił w zgliszcza dwie duże fabry ki Szkody wynoszą kilka miljonów, 


był Simon Kat-| ków, 


O'brzymi pożar nad Odrą. 


gm 


któ. 
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Wspaniały 100%o' film dźwiękowy złotej. serji „U Inited Artists" produkcji 1931/1932 r. 
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Str. Erowymningy I > aink: 3 „KO ŻMINEK" | 
Oryśinalny, niepo Iroblony 4 IE. Rra qy: S HES 'oOpíÉ Główna 51 
według rysonku, cal. 6 mm CRR O. ma 
mirzelaący £ nabojów, mete _ i kuszerja i choroby kobiece | 
Jowych bez zarwo enia po TW > Po) 6 Gy 


licyit. Wykon. eeg. sikio- 
wady rącaka pokryta masą 
ebonił wą, a przytem trwa- 
ły, Powyższa broń zwiększa 
bezp eczeństwo osobiste, w 


„domu iw podróży, Cena zł. 10 gr 95, 2 szt, st 29 
"Wielostrzalowy al. 16gr. 95, 2 s wj sł 3,,— 50 szt, 
naboi nlarmo wych mosięgnych 2 z! Za kosza 


płaci kupujący, W razie niespo dobania | 
się, zwracamy pie plądze. 


„La Suisse’! Gdańsk, F oczta 
Oddz. 29. 


przezy!ki 
Polaku 


„awa | A: w | 


DOKT6ÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, Seso 


216-90, 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapia. 
Pryjmuie od d. §—2 przed poł. i od 5—9 wiecz. 
W niedziela i święta od godz. 9—1. 
Dia "ań oddzielna poczekalnia. 
Sr "> A N a 


Dr. }- R NW%DEL 


Akuszer|a R „e kobiece 


| diana 


AE SIENA a 


godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp: 
Pomorska Nr 7 tel. 127-8 


f pua TTEA TUT 


Br. Med. Z. RAKOWSKI 


Kerstaatynowska 9. Tal. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, gardla | płac. 
Przyjmuje od 12 — 2315 = 7, 
oa 10—11 ! od 2—3 w Lecznic» Zmiarska 17. 


oosa 


mieszka obecnie 
GIERSKA 15. 


Przyjmuje do 4— 7 


Tel. 113-47.| „mai CAVhSA YB 
? W (BA 42 "A 


wiecz. 
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O A Ew Mi | 
D IW | Wasze ad awli 
E Dr. Med. Szczońcie i p >wodz am! a tyeclowe;, 
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Śródmiejska Nr. 20 || DHESIATKOW CAT w CALYM duteje | 
(dawniej Cegielniana 4) Tel 134-990, |; - AA itia taż: h > i 
Godz. przyjęć 10—12 | 3—7 po poł. I NN RZ pa A” ł 
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Przyjmuje od 7—9 wiecz 
od 10-12 


pr. Meu. SO 


Ł rana, 


w u MIR 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. T 


DEGA O 1 SLIDE Sa E a ETSE, 5 


Dr. Rydzewski 


Specialista chorob skórn 
wenerycznych i moczoplciowych, 


uł. Zamenhofa 6. 


k 
H 
y 
el. 220-26 | 


hor. skórne wenoryczas i 
Lompa kwarcowa, 
Od 9—12 i 5—9 Odr 


W niedz, od 10—1, 


poczekalnia dla pań 


- 


| Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
w” 


ypadkach nacłych © każdej porze dnia i nocy 


ych 


ginekologiczna. 


| ` 
| Lekarska pomoc akuszeryjno +» 
| UCET PONISI LS EIER 


. 
TAN Dr. zy 
niedziele. I święta “i ED 
NTzTTel| neri 
| MG e l A í : 


MER 


lesta chorób azórnych 


iwerncrzyczmyca, 


Specjal 
Leczenia diaterr Elektr terapia. 
Połudiuiowa Nr. 28 
tel, 201—93, 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecr K 
w niedziele od %— ! p. p 
Dia niezamożnych ceny lecznie. 


111. 


kabiace 


Miloi) 


nil ros il Do! Oes Del I Rio śpie va najnow piosn, Ay, Jolsona. 


Czy małżeństwo mieszane może być szczęśliwe? 


WIECZNA PIE$SN* 


dzinie 


2-ej pa poludniu. 


"| Dr, Me d. NIEWIAŻSKI 


Tel. 159-40. 


Choroby skórne weneryczne | 
Flektroterap]ja, djatermia 


Andrzeja 5. 
moczopłelowe. 
i lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8— 11 i od 5—9 po poł, 
W nie ziele | święta od 9—1 przed poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. L. NITECKRI 


Specjalista chorób skórnych 
i moszopłciowych, 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano | od 4 — 8 wiec. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznsch 
ł moczopiclowych 
Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel. 141-32. 
(wedlug starej numeracji: ul. Cegielniana 43). 


Przyjmuje od goda. 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele i święta 9—11 rano 


weanerycznych 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Med. S. NEUMARK 


Spec. chorób skórnych wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Lampa kwarcow . Djatermia 


MONIUSZKI Nr. 5, tel. 170-50 
Przyjmuje od 11 do 1 I od 5 doB, Dla pań od 5—6, 


| Do akt nr. 763 1931 r. 

| OGŁOSZENIE * 

| Komornik Sądu Qrodzklego w Zgierzu, Sta- 
| nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul 
| Gen. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art, 1030 U. 


© | Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 28 października 


| +93] r. od godz. 10 rano we wsi Sokołów gm. 
Brużyca Wielka odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości należących do 
Feliksa I Natalji małż, Błaszczyk i składających 
się z 3 krów oszacowanych na sumę zł. 600. 
Zgierz. dnła 6 października 1931 r. 


Komornik (—) St. 


Do akt nr. 887 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zgłerzu 
Stanfsław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul, Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 28 października 
1931 r. od godz. 10 rano w Aleksandrowie, przy 
ul. Kościelnej nr. 62 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu: publicznego ruchomości, należących do 
Izraela Tencera i składających się z 4 warszta- 
tów mechanicznych oszacowanych na sumę zł. 
760) — lecz może się odbyć niżej oszacowania. 
Zgierz, 12 października 1931 r. 


Komoruik (—) St $choltze, 


Scholtze. 
>Å. a 


1030 Ust. | 
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Zdar.'enia i wypadki 
ubiegłej doby, 


[-) W Mum Cers w Łagłębiu Ruhry 
rastąpłi wybuch który pozbawił życia 9 górni- 
ków, 17 ciężko zanił, 10 zaś lżej. 

|—) Rząd rozpatruje projckt 


komendy policji | podp 


Kopuiry 


ienńa głów 


nia polcj 


znie 


ne TZĄ 


Ax 
w 


>ezpośredmio administracji ogó! 

(—) Sąd Najwyższy odrzucił 
przeciwko wyborom w 
Hrubieszów Janów. 


(— ) Komisyjnie stwierdzono że na 


czoraj protest 
akręgu Krasnystaw — 
dużycia dy 
rektora staromiejskicgo Banku Ludowego w Eo- 
dzi Milgroma wyniosły zgórą 40.000 zł. 


, 
| 

(—) W laboratorjum Kasy Chorych przy 11. 

Piotrkowskiej 81 z niewiadomej przyczyny po- 


wstał pożar w tak zw. suszarce, Dziękł natych 
imastowej akcji ratunkowej pracowników labo- 
samy przed przyby= 
wynosza przeszło 


ratorjum ogień został uxa 
cieni straży 
500 złotych. 

(—) W dniu wczorajszym został przez okrę» 
gowcego inspektora pracy inż. Wojtldęwicza roa 
strzygnięty długotrwały zatarg w łódzkim prze 
myśle pończoszniczym. 

Na zasadzię orzeczenia tego stawki płac dla 
robotników, zatrudnionych w pończoszarniach 
wyrabiających jedwabne i bawełniane pończo» 
chy na maszynach kotonowych, zostały obniża. 
ne przeciętnie blisko o 20 proc. 

Nowy cennik zawięra kilkamaście pozycji, 
które w porównaniu z płacami stosowanemi oboz 
nie w wielu fabrykach są wyższe o około 10 
proc. 

Orzeczenie to obowiązywać będzie wstec! 
od dnia 11 września r. b„ a zachowa swą moż 
obowiązującą dla wszystkich 
dnia 11 grudnia b. roku 
UTTAR W a ABY TI AO LZY SY 


Normalna praca 
w piekarniach 


Łódź, 20 października. Jak nas informuje zwią 
zek czeladników piekarskich  proklamowany 
przez nich strajk nie objął wszystkich piekarń 
gdyż mie wszystkie piekarnie nie stosowały 
się do 8-mlo godzinnego dnia pracy. 

Akcją stajkową objęte zostały te tylko pic- 
karme, w których zmuszano częladników do 
16-10 godzinnej pracy | nie placono km za nad 
godziny. 

Do tych płekarń przeważnie należą piekarnie 
żydowskie, gdzie też strajk trwa w dalszym cią 
git. 

W innych praca odbywa się zupelnie norma] 
nie, 


ogmowej. Straty 


pończoszarń do 


TRE FRZ" 


tyy 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i wonerycznych. 
UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
W niedziele 11 — 2 po poł, Panie 4 — 5, 


Dln nłezamożnych CENY LPCZNIC. 


Dr. P. KLINGER 


powrócił 
Specjalista chorób wener., skórnych I włosów. 


Przyjmuje od gods. 9 — 11 r. I 5 — 8 wiecz. 
w niedziele Í święta od 10 — 1 w poł. 


ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21 


Przyjmuje od 8—11 rano, 1—2 pp. i oi 
godz, 6—9 wiecz. 


W niedzielę ( święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. Ignacy Margolis 


AL Kościuszki 9. Tel. 165-17 
okulista 


powrócił. 


Przyjmuje od I —2 1 5 —7 wiecz. 


Prąd wysokiej frekwencji 1—2 miljonów 
x promieniami radu (Metoda Zeiloisa) 


Dr. Med. 


JAN POLAK 


6-go Sierpnia 22. Tel. 164-21. 


DO SPRZEDANIA budka z węglem, Wiado. 
mość: ul, Rokicińska 7 (w budce węgla). 


SEO sklep spożywczy. Wiadomość: uł. 


N -Pabjanicka 6-8 (w sklepie) 

POTRZEBNE osoby urmiejace robić szydeikiem 
także | uczennice. Lipowa 57 m. 18. 
nA A | MM NA M A NN W R ||| 02 w a 
OTOMANY skrzynkowę, tapczany leżanki, krze- 
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne. 
ceny niskie. Kilińskiego 160. Przezdziecki 

— a A Z NM A M 2 0 m m | M M wmn 
| KURS pąlas i najnowszej szydełkowej roboty, 
kurs filet ręcznego zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszynowych, To- 
| ledo, aplikacje i wenecką robotę, oraz złote 
| serwetki. Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 18, 


|I-sze podwórze, prawa oficyna. 


i 


-e Z © ME A A e l l ÁÁ a wa 
DO -50.000 zł. pożyczki niskoprocentowej udzie- 
lamy każdemu. Zgłoszenia listowne do admini- 
straci pod „Bank“. 


POIRZEBNA służąca. Zgłaszać się: m. Bazasna 
8 m, 54, A. Czurapska, 
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ECHIS 


Najmniejsza monarchja świata. 


Pius XI i dwór papieski. 


brzemię władzy na białej postaci. 


Cita di Vaticano w październiku. 
Dziś gdy po traktacie Laterańskim 
Suwerenność Ojca św. rozciąga się na 
pewne terytorjum aczkolwiek niewiel- 
ke Pius XI oprócz władzy duchowej ob- 
jął też i władzę monarszą. Jest nawet 
jedynym władcą absolutnym, rządzącym 
bez niczyjej prawnej współpracy. odpo- 
wiedzialnym iedynie przed Bogiem. 
Zapukać trzeba do Bronzowych Wrót 
ażebv odnaleźć wrażen'a dawnej epo- 
kt świadomość władzy zupelnej, nie- 
wzruszonej i przeznaczonej na wieczne 
przetrwanie. 

Uczucie to narzuca się każdemu z 
chwilą. gdy dostanie się do Miasta Wa- 
tykańsk ego. Po upadku Romanowych, 
Fiabsburgów monarchji hiszpańskiej, 0- 
praniczeniach. które po ostatnich wypad 
kach w Anglji niewątpliwie poczyni dwór 
angielski w okazałości swych zwycza- 
jów. Watykan pozostaje niezaprzeczal- 
nie 

ostatnim wielkim dworem Europy, 
W świecie. gdzie monarchowie demokra | 
lyzują się coraz bardziej, ograniczając | 
ceremoniał dworski do cząstki niezbęd- 
nej. Stolica święta jedna tylko ma pra- 
wo utrzymać swoje dawniejsze deko | 
rum, Jest zresztą słuszne, że Ojciec Św. 
czuć się musi jako władca integralny. | 
Papież jest zmuszony do wspaniałej re: | 
prezentacji dyplomatycznej. 

Ascetycznie prosty w życiu prywat- 
nem, Pius XI przy wykonywaniu obo- 
wiązków sweko stanowiska, utrzymać 
się musi na zawrotnej wysokości tronu 
apostolskiego. 

Próżno byłoby szukać w najbardziej 
wspan'ałej pompie dworów królewskich 
wzniosłej okazałości stolicy Piotrowej 
Niema pałacu na świecie strzeżonego 
przez gwardię równie liczną | malowni- 
czą. jak w Watvkanie. Niema króla, w 
którego świcie byłoby tylu książąt krwi. 


Trudno zresztą znaleźć jeszcze inne" 
go suwerena równie sumiennego w Wy- 
konaniu swych obowiązków, jak wład- 


cę Miasta Watykańskiego. 


We wszystkich sprawach — poczy- 
nając od spraw kościelnych. a kończąc 
na naidrażliwszych kwestjach między- 
narodowych — Pius XI podejmuje się 
uciążliwego zadania 
przeg!ądania akt i sam — w ciszy swego 
gabinetu — obmyśla decyzje, których 
na 


zawsze osobiście 


odnowiedzia!ność będzie mógł wziąć 
siebie. Kwestie raz rozstrzygnięte, 
już nie podlegaja dyskusji. 


Tak było w snrawach niedawnego kon- 
iliktu z Mussolinim, Papież nie ustępował 


na krok z powziętych postanowień. 


x: 


Jednak Ojciec św. tak surowy i nie- 
skłonny do kompromisów w sprawach 
kościelnych i związanych z jego stanowi 
skiem, osobiście nie wykorzystał żadne- 
go z przywilejów wolnego władcy. 

Jak dawniej Pius XI mieszka 

w zamkn'ęciu «wego pałacu. 
Nie zna innych drzew prócz roślinności 
wiłasnego ogrodu. Dla  odprawienia 
mszy w bazylice Laterańskiej udał się 
tum incognito o godzinie szóstej z rana. 

Rzec można, że M'asto Watykańskie 
istnieje tylko z powodu wielkości swego 
władcy — Ojca św.. ale władca ten na 
uładzę swą spogląda jedynie z tytułu 
swego posłannictwa Bożego. 

Giordano. 


0:X 


CEITRE SPIE E ES CYTOTEC TOT? PIEC POTOP TTE 


Parija kart w ogniu. 


niema wreszcie władcy — z wyjątkiem 
'©sarza Japonji — gdzie audjencje pry- 
watne są tak rzadkie. 

Natomiast Ołciec Św. nałożył na sie 
b e obowiazek codzienego przyjmowania 
borowvch grup pielerzymów i osób po 
icconych przez odnośne poselstwa. 


Przy tej sposobności protokół staje 
"ię mniej surowy: kobiety wprawdzie, 
po dawnemy ukazywać się muszą zupeł- 
nie zapięte ale mężczyźni nosić mogą 
zwykły strój codzienny, W praktyce jed 
lak te ulgi ubraniowe zdają się tylko 
»odkreślać wspaniałość dworu watykań 
skiego. 

Pielgrzymi czekają cierpliwie. Wkoń 
u na znak służby pałacowej. wszyscy 
ekaia w uroczystym nastroju. | wów 
‘zas w towarzystwie prałata | trzech 
rwardzistów Ojciec Święty szybko ob- 
chodzi nrzvybvłych podając 

rlerścień Rybaka do ucałowania. 
Krótka mod'itwa ; biała postać Papieża 
zn'ka bez skinienia elowy. Władca, któ- 
remu przysługuje naiwyższe prawo bło- 
zosławieństwa. nie jest zmuszony do ge 
tów banalnei grzeczności. 


i) RACHILDE 
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— Nie, chog napić się ZA Zdrowie tę. 
cia. jestem dziś w doskonałym humorze 
į przypuszczam, że kilka kropli więcej nas 
nie zabije! À 

— To godne twej hojności, kochany 


zięciu! — zawołał rozpromieniony papa 


Franet. 

Przy deserze musiano uprzątnąć Tra- 
uetowi cały stół, gdyż pokazywał roz- 
maite sztuki z nożami, karafkami i kie- 
iiszkami, Wystawił wspaniałą piramidę. 
Lola klaskała w dłonie. Ludwik mimowoli 
uśmiechał się, a zachwycona służąca twier. 
lziła, Że nawet na jarmarku nigdy czegoś 
podobnego jeszcze nie widziała. Następ” 
mie rozmawiano o polityce. Papa Tranet, 
tozb erając piramidę, irytował się na obo- 
jetność „współczesnych republikanów“. 
Twierdził, że Briand jest idjotą, a jego 
ministrowie ludźmi słabej woli. Według 
niego, aby ożywić przemysł, należałoby 
wznieść w całej Francji barykady, naje- 
żone strzelbami. Wymyślał te okropności 
w niebiańskiej rozkoszy doskonałego tra- 
wienia, nie zamierzając bynajmniej ru- 
szać sie z miejsca, skoro osiągnął już 
swój ce!. 

Ludwik zaprowadził go z triumfem do 
kawiarni ua placu Pocztowym. Zasończy. 
li orgję partją domina i dwiema anyżów- 
kami. 

— | cóż, zadowolona jesteś, panno 
Tranet? W całym domu nieporządek, 

szystko robi się naodwrót, idzie się póź- 
» spać, a będzie wstawało prawdopo- 
bnie kolo poludnia, Pije się drogie wi- 


Pani Adonis. 


POWIEŚĆ. 


Dwaj amerykańscy strażacy rozegrali celem wypróbowania nowych niepłoną* 
cych strojów partię kart wśród płomieni. Pomimo dokuczliwego gorąca udało 
im się rozegrać partię do końca bez jakiejkolwiek szkody dla zdrowia. 


Zbrodnia młodego zboczeńca. 


Tułów ludzki w worku. 


W bardzo poczciwem mieście Brigg 
w hrabstwie Lincołnshire zdarzył się 
wypadek, który wstrząsnął całą okoli- 


Oto 16-letni Karol Smith, pracujący 
u farmera Jacklina, z pobudek erotycz- 
nych strzelił w usta młodej į pięknej żo- 
zaj swego chlebodawcy, pani Annie Jack 

n. 

Młody zboczeniec usiłowat w sposób 
niezmiernie naiwny zamaskować swój 
ohydny czyn. W tym celu zawiókł trupa 
p. Jacklin do sadzawki, 


PLEDAR WZBRONIONY. | 


19 


na w dnie powszednie. Ludwik zamiast 
spisywać inwentarz odchodzi do kawiar- 
ni, nie mówiąc mi nawet, czy ma zamiar 
przyjąć ostatnie zamówienie po  zniżo- 
nej cenie. Wszystko przez ciebie — wy- 
paliła Karolina, gdy mężczyźni byli już 
daleko, 

Kobiety pozostały same. Lola, pragnąc 
pochwalić się nowym autorytetem, zasia. 
dła do haftowania przed oszklonemi 
drzwiami, wychodzącemi na podwórze. 
Żółty kot, zwinięty w koszyczku z kłęb- 
kami, głośnem mruczeniem dawał do poz- 
nania, że zmiana 
nie jest mu niemiła. 

— Mój Boże! — rzekła łagodnie mło- 
da kobieta, nawlekając niebieską nitkę — 
nie moja wina, proszę pani. Mąż mój nie 
chciał mi pozwolić odejść ; pozwolił po- 


zostać ojcu, aby mię nie utracić, gdyż 
Ludwik kocha mnie. 
— Kocha panią! Czy w  uczciwem 


małżeństwie powinno się zajmować ta- 
kiemi rzeczami, jak miłość? — zawołała 
czerwona jak burak pani Karolina. — Mo- 
że jeszcze będziesz miała tupet twier- 
dzić, że kochasz człowieka, którego po- 
zostawiłaś samego przez m.esiąc? 

— Pani zabroniła mi wchodzić do: je- 
go pokoju, więc siedziałam w swoim, 
Po miesiącu on powrócił do mnie i nie 
można mi zarzucić, bym go o to błaga. 
+ — Ach! masz swoje sztuczki, „piękna 
hipokrytko... Ładnie byś go wykierowa- 
ła, gdybym nie czuwała nad każdym je- 


miejsca zamieszkania | 


odrąbał głowę, 


E tacczząc i 
którą zakopał w ogrodzie, a tułów wsa | SSA 


dził do worka. załadował kamieniami. | 
odrutował | wrzucił do wody. | 


Puszczone w ruch psy policyjne od- | 
kryły straszną robotę zbrodniarza, wsku 
tek czego zbrodniarz zasiadł w krymi- 
nale. Zapewne sąd. nie biorąc pod uwa- | 
tę czynnika miłości, poleci ukołysać mło | 


I docianego zbrodniarza do snu wiecznego 


na stryczku. | 
| 


go krokiem. Życzę ci dziecka, któreby 
było do ciebie podobne, byś nie potrafiła 
już knuć podobnej rewolucji... — 1 doda- 
ła z pogardliwą ironją. — Nie będziesz 
iniała nigdy dziecka! Bóg nie daje dzie. 
ci kobietom, które kochają się, jak koty 
na dachach. 

Mimo radości w duszy, w 
młodej kobiety zabłysły łzy. 

— Czy spodziewała się pani, że uro- 
dzę je, jeśli będziemy zawsze sypiali na 
dwu krańcach domu? — odparła trochę 
podraźniona. 

— W pani wieku nie byłam taka u. 


| oczach 


| świadomiona! — rzekła oburzona Karo- 
lina, 

— Może w moim wieku nie była 
| pani jeszcze zamężna — odpowiedziała 
coraz Śmielsza Lola. 

Oniemiała Karolina zaczęła liczyć 


ścierki do prania, odwracając się od Lo. 
li i przez godzinę nie słychać było nic. 
prócz szelestu wełny ocierającej się o 
| kanwę. 

Nagle zjawił się doktór Rampon, któ- 
ry przyszedł trochę porozmawiać z pa. 
niami. Cieszył się, że zastaje je razem 
spokój w rodzinie to zdrowie, niepraw- 
daż? 

— Doktorze, pragnę zasięgnąć pań- 
skiej rady a propos mojej synowicy... — 
powiedziała Karolina, zaciskając usta. 
I niespodzianie rzekła bez ogródek: 

— Czy może pan pojąć, jako czło- 
wiek dystyngowany i uczony, by można 
być bezpłodną, mając dwadzieścia jeden 
lat j jedząc tak jak ona je? 

Lola odłożyła igłę i odwróciła się ca- 
ła czerwona. 

— Och! niech się pani 
mówi już o tem! 

— Ależ dlaczego? — mruczał 
któr, sadowiąc się w fotelu. 

— Wszystkich nas ten temat interesu- 
je, pani Lolu. Męża pani, panią, matkę... 


zmiłuje i nie 


do- 


ia sam bardza czesto tem się niepokoję. Di, 


jszość pur zrezygnowała z dalszego u 


Kilkadziesiąt 
W przędzalni Burnley i Sons wpobl 
Leeds, kilkadziesiąt osób 
przeważnie kobiet, 


padło ofiarą wybuchu. 
Dwie kobiety zmarły 


natychmiast 


ciężkim w szpitalu. Wybuch nastąpił w 
walenie się ściany o wysokości 50 stóp 


wiele 
legło pod gruzami, 


grzaną parą. co jeszcze powiększało gro 
zę sytuacji. 

Kilkanaście robotnic zdołało untknąć 
cięższych obrażeń. uciekając szybko z 
szopy, ale i one pokaleczone są spada- 


Onegdaj rozpoczął się w Marsylii pro 
ces przeciwko 22-letniej. niewykle pięk 
nej kobiecie Marji Bressier. stojącej pod 
zarzutem zastrzelenia swojego kochanka 
mlodego, 
bogatego przemysłowca Karola Gerarda. 
Tragedia ta rozegrała się w posiadłości 
ziemskiej Gerarda. leżącej wpobliżu 
Marsylii. a przebieg jej był następujący. 

Przed dwoma miesiącami zgłosiła się 
na policji w Marsylji Maria Bressier, o- 
świadczając, że zastrzeliła swojego ko- 
chanka Gerarda. Zapytana o motyw swo 
jego czynu, opowiedziała. że Gerard. z 
którym utrzvmywała bliższe stosunki od 
lat trzech. był o nią szalenie zazdrosny 
i z najbłahszego powodu urządzał jej 

straszliwe awantury, 
Nieraz już chciała się z nim rozstać. on 
jednak błaga? ją na klęczkach. by tego 


mec maratoński“, czyli poprostu znowu 
próba rebicia rekordu wytrwałości tań- 
DU 

Trwa to szaleństwo od 19 września 
I dopiero cnegdaj dwie ostatnie pary da- 
ły za wygraną, 

przetańczywszy 531 godzin. 

Poprzednio już jedna z tańczących 
kobiet popadła w obłęd, a druga uniknę- 
ła tego samego losu tylko dzięki stara- 
wom sanitartuszek. 

Kazda para tańcząca miała co godzi- 
no IS pw: ut cdpoczynky. Posiłki spav- 


Po dziesięciu dniach jednak więk: 


działu w zawodach. Przedsiębiorca ca“ 
łcj tej imprezy, Francuz, którego naz- 
wisko nie jest znane, wyjechał do Fran- 
cji po dziesiątym dniu „zawodów“, aby, 
jak mówił, zebrać 
pieniądze na nagrody 

dla zwycięzców. 

Dotychczas nie wrócił on do Kolonji 
i mie w.adomo, czy zawał pieniąuze 


Straszny wybuch w przedzaini 


żu przemysłowego miasta angielskiego 


reszta, około 36. znajduje się w stanie 


bocznej szopie i spowodował zupełne 
zdruzgotanie szklanego dachu oraz za 


Szkło z dachu į części muru runęły 
na pracujące w szopie kobiety, z których 


Całe wnętrze szopy wypełniło się prze 


Pad 
a 
osób rannych. 


iliącem szkłem i poparzome parą 

Wybuch był tak silny 

powietrza odczuto jeszcze 

w odległości 10 mil. 
Kościół i budynki w pro iiit ćwierć 
„| mill od miejsca katastrofy 
w posadach. 
, Powody katastrofy 
znane. 

Przędzalnia, która wskutek wybuchu 
będzie musiała ograniczyć swą wytwór 
czość, jest jednem z największych tego 
rodzaju przedsiębiorstw w Anglii i za- 
trudniała 1.100 pracowników. przewaź- 
nie kobiet. 

Mimo bezrobocia. szła pełną parą 
jeszcze niedawno musiała przyjąć nowe 
partię robotnic, złożoną z 300 kobiet. 

Teraz wiele z tych robotnic straci za: 
jęcie. 


narazie są nie 


Tajemnica ustronnej willi, 


Dwa strzały do przemysłowca, 


nie czyniła, przepraszał za gwałtowne 
sceny i obelżywe słowa, aby po pewnym 
czasie Czynić to samo... 

Krytycznego wieczora znowu przy- 
szło do awantury. W jej toku Karol tak 
się uniósł, że rzucił się na nią”; począł 
ją dusić. wówczas ona w obrortie swoje- 
go życia chwyciła leżący-wpobliżu brow 
ning i strzeliła dwukrotnie. zabijając na 
miejscu zazdrosnego kochanka... 

Tak brzmią zeznania oskarżonej. Ist- 
nieją jednak poszlaki. że jest ona kobietą 
wyrafinowaną i demoniczną į że zamor 
dowała nieszczęsnego przemysłowca 
chcąc dojść do posiadania majątku, który 
zapisał jej w testamencie. 

Ciekawy ten proces budzi obecnie we 
Francji wielkie zainteresowanie. Opinia 
publiczna z naprężeniem oczekuje wyni- 
ku przewodu sądowego. 


Smutny finał głupiei imprezy. 
Taniec aż do obłędu. 


W Kolonji odbywa się obecnie zta- | 


zdefraudował je, czy też wogóle tikt 
nie chciał się deć nabrać 
na jeze „artys.,czną* „nprezę. 

Pewuem iest że cały personet kcr- 
kursit“, w którego skład wchodza prócz 
par tańczących, masażystki, kucharze. 
sanitarjuszki i t- p., nie otrzymał ani £To- 
szą umówionych płac, a pieniądze. któ- 
re były w kasie, zostały zabrane przez 
dwóch mężczyzn, biorących udział w 
zawodach. 

Panowie ci ulotnili się sprytnie. prze- 
bijając się poprostu przez tłum oczekuja- 
cego wypłat personelu. 

Niezapłacone są też rachunki hotelo- 
we. 

Prawdopodobnie cała impreza skoń- 
czy się dla aranżerów w... kryminale. 


KRZ 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


MPA ECA KWC ZW PI OTOK ATAKI LIASTANIJ 


ZK SR ZKE E V S Ea 


Widywałem Ludwika, skaczącego po fo-|reczka nie myśli już o miłostkach z Am- 


telu, na którym właśnie siedzę... 
chłopak, zapewniam panią. Ubrałem mu 
pierwsze spodeńki.. Chłopiec, mający 
jak najlepsze warunki... predestynowany 
do walecznych czynów, jak nasi przod- 
kowie. Ja sam mam ośmiu młodszych 
braci, a jeśli nie miałem ośmiu synów, 
to tylka dlatego, że nie chciałem się ni. 
gdy żenić... 


Lola zaczęła zbierać swoje przybory 
do haftu, Karolina chwyciła ją za ra- 
mię i zaprowadziła przed oblicze dokto- 
ra. Pan Rampon był porządnym czło- 
w,ekiem, jak zresztą wszyscy mieszkańcy 
tej ulicy, lecz nie widział powodu, cze- 
mu nie możnaby rozmawiać o „natural. 
nych rzeczach w obecności młodej, deli. 
katnej mężatki. Zbadał puls Loli 


— Trochę gorączki, żle się pewnie 
spało. Nie zażywamy już bromu? 


— Ne — wyjąkała, czując się jakby na 


mękach Lola — nie jestem chora. Za- 
|pewniam pana, że nigdy się źle nie czu- 
|ie- 


— Tak się mówi i nie dostrzega się, 
gdy nieprzyjaciel] opanowuje naszą bie. 
dną maszynę. Pogodziło się z mężusiem. . 
a zatem? 

— Doktorze — jęknęła Karolina — ca- 
ły dom przewrócony jest do góry noga- 
mi, teść przyjechał. Wczoraj była stra. 
szna scena... dziś jeszcze drżę jak sobie 
przypomnę... Ludwik naprzód rozgnie- 
wał się... potem pani upieściła go j dziś 
rano musiałam podczas Śniadania znosić 
afronty pana  Tranet. W moim domu na. 
rzucają mi tego bankruta... zrobił bo- 
wiem kompletną plajtę, doktorze. Pan 
wie. jak czuwam nad uczciwością firmy 
Bartan... Ludwik odmienił się zupełnie. 

— Ach! ach! przyznał mi się niedaw- 
no, że doznał miłosnego zawodu į cier- 
będąc zazdrosny... Więc nasza có- 


Zuch | boise? 


Lola wyprostowała się. 


— Co pan chce przez to powiedzieć? 
Nie miałam żadnych  miłostek, jestem 
z wierna mężowi. Amboise? Nie 


wiem o n.czem! — wyjąkała strwożona 
młoda kobieta. 


— Coś jest podejrzanego w tych in 
trygach, doktorze. Ojciec spada nam s 
nieba, córka przez cały miesiąc nie sta- 
ra się uzyskać przebaczenia od mężą za 
| krzywdę jaką mu wyrządz,ła, spędziwszy 
noc poza domem... Doktorze... wesprzy| 
mię radą... zwracam się do ciebie nie jak 
do lekarza, lecz raczej jako do przyjacie. 
la — oświadczyła Karo'ina, przysuwając 
flaszkę z likierem į podając kieliszek na 
tacce. 


Lola oparła się o ścianę j nie mogi. 
zrozumieć, poco doktór był tutaj. Po. 
przez ciemną perspektywę podwórza, ta 
którem nieszczęsne stuletnie drzewo: roz. 
pośc.erało zmęczone gałęzie, widziała cu. 
downy miraż, wspaniałą panoramę krółew 
skiego pałacu, a na szczycie wieży strzel- 
ca, w aksamitach ; jedwabiach, który no. 
sił, jak dawn; panowie kapelusz z pió- 
ami. Uczuła się nagle taka zmeczona i 
zniechęcona, że nie myślała nawet 


í zwal- 
czać tajemniczego żalu. Zakochany mąż 
był bardzo miły, czy jednak książę z bajki 


nie byłby milszy zwłaszcza bez teściow ej 
i badania lekarskiego?... Niemal zawsze ko. 
b'ety ulegają takim nagłym nawrotom ku 
nieznanemu, gdy są zmęczone pi 
brutalnym realizmem. I jak trudno p 
by wróciły przejęte skrucha! 


— Lubimy marzyć — zap 


robiąc znaczącą minę. — ię, 
pan. Karolino — dodał ciszej — że bied- 
ny Ludwiczek obawia się zostać roga 


czem. 


as 


W 7 


a 00 stolit, 


źycio Warszawy w kilku 
wierszach. 


| 

Najbardziej popularna zagranicą for- 
ma oświaty dorosłych, uniwersytet po 
wszechny, nie znajdowała dotychczas 
w Polsze należytego zrozumienia, a 
więc | na terenie stolicy nie rozwijała 
się należycie. Znaczna liczba analfabe: 
tów i tych, którzy nie mogli w latach 
nlewali zdobyć wykształcenia nawet w 
zakresie 7-letniej Szkoły powszechnej 
wywołała potrzebę lanfa raczej 


zakład 

kursów początkowych ł szkół powsze- 
chnvch wieczorowych dla dorosłych 
niż uniwersytetów powszechnych. W 
roku biężącym wydział oświaty i kultu- 
rv może zanotować bardzo dodatni fakt 
Do uniwersytetów powszechnych, pro- 
wadzonych przez sekcję oświaty poza- 
szkolnej zgłosiło się już 400 osób, czyli 
prawie. dwukrotnie więcej, niż w roku 
ubiegłvm. Sq to po większej cześci áb- 
solwencl szkół powszechnych i zawodo 
wych. którzy w drodze samokształce- 
nia uzupełniH dotychczas swe ogólne 
w'adomości, nie brak iednak i takich. 
którzy ukończyli 6 I wiecej klas gimna- 
zjalnych. Wykłady z różnych dzedzin 
prawo. ekonomia, socjolocgja, historia, t- 
teratura, technika są prowadzone przez 
specjalistów systemem Seminaryjnym. 
w ten sposób, aby słuchaczom nietylko 
dać pewną sumę wiadomości lecz prze 
dewszystkiem wskazać metody Samo- 
dzielnej pracy. 


Wobec odmowy ze strony związku 
robotników przemysłu piekarskfego obni 
Żenia kosztów robocizny, komisarz rzą 
du m. st. Warszawy przekazat komisji 
do badania cen dokładne zanalizowanie 
kosztów produkcji pieczywa ( zaopinjo- 
wanie, które pozycje kalkulacyjne w o- 
becnych warunkach gospodarczych mo 
młyby być wydatnie obniżone w celu 
zniżki ceny chleba. 

= 


* * 


Bawił w Warszawie inż, Plamondon 
hrzedstawiciei kanadvjskiej spółki inży- 
„ierskiei, która sporządzita projekt bu- 
dowy filtrów pośpiesznych w Warsza- 
wie Inż. Plamondon badał stan wykona 
tych robót, Budowa filtrów mośpiesz- 
nych ma być ukończona w połowie TO- 
ku przyszłego j wykonana będzie ogól- 
nym kosztem przeszło 11 milionów zło: 
tych. 


* . am 

Niektórzy lekarze warszawscy, po- 

sfadniący gabinety do przyjmowania pa- 
cientów od podwórza, zwrócili się do | 
władz. wskazując na plagę śpiewaków 
podwórzowych, która w ostatnich cza- 
sach wyjatkowo się rozwinęła. O fle do 
niedawna śpiewacy podwórzowi ograni! 
czali się do produkcji solowych, o tyle | 
f 


ostatnio zławfają się na podwórzach chó 
rv z orkiestrami, Praca lekarzy jest z 
tego powodu utrudniona, gdyż lekarz | 
we ma możności dokładnego wysłucha- 
wa pacjenta. Niektórzy śpiewacy podwó 
rzowi. o flo dozorca nie chce ich wpuś* 
cić, legftyrnują się fakiemiś zaświadcze- 
iam) | pozwolenfami, nie wiadomo 
przez kogo wydanem!i. Dozorca jest 
wprowadzony w błąd i wpuszcza śpfe- 
waków, pomimo, że ich wstep jest | 
wzbroniony, 


——— 


PIERRE BILLOTEY, 


WYKRYTA TAJEMNICA, 


P. Labosse, profesor w liceum w R., 
miał lat pięćdziesiąt kilka, Ładny wiek, 
prawda? Zwłaszcza dla p. Labosse, bol 
trzeba wam wledzieć, że ten podstarzały 
jegomość był świeżo upieczonym mał. 
żonkiem. 

Niedalej, jak sześć miesięcy temu, p. 
Labosse poślubił piękną Blanche Varin, | 
uczennicę kursów żęńskich w R... 

Tak jest; swoją uczennicę. Miała lat) 
siedemnaście ï przygotowywała się do 
matury, ale bez zapału. Wkońcu nie) 
przystapła do egzaminu. Jest możliwe, 
że dla uniknięcia egzaminów starała się 
oczarować p. Labosse i zgodziła się zo- 
stać jego małżonką, Trudno dociec przy- 
czyny, która wpływa na postanowienie 
młodych panien. 

Zresztą, miejsza o przyczynę, Ważne 
było to jedynie, że Blanche nie miała po 
wodu narzekać na krok powzięty. Pan 
Labosse, w życiu poufnem  Eugenjusz, 
kazat. sjię tak dobrý T miły, w dodatku | 
zakochany, że Blanche czuła się napraw- 
dë szczęśliwa, Wobec tego żałujcie ją, 
icżelt chcecie. 

Oczywiśce u boku małżonka, który 
móg! być jej dziadkiem, Blanche zazna- 
wala szczęścia spokojniejszego i solidniej 
szego od wielu starszych kobiet, które | 
wyszły zamaż za młodych łotrów. 

W tych warunkach sądzićby należało, | 
że zacny Eugenjusz ze swej strony był| 


| mym taktem posia 


„E CH 0* 


żiemianin włamywaczem. 


Sensacyjne aresztowanie w Erodnicy. 


Z Brodnicy donosza: 

Przez bardzo długi czas okolicę Bro- 
dnicy nfepokoiła jakaś zorcanfzowana 
szajka bandycką. I oto szajka ta zosta- 
lą przez policję z Brodnicy ziikwidowa- 
ną, Szajka dokonywała różnych kradzie 
zu 


KRATECZKI. 


ży z włamaniem. Do szaiki należał wła: 
ściciel 270-morgowego gospodarstwa 
| niejaki A. St. Bobrowski ze swvm 
| nem na czele. Reszta sząiki znana 
policji lecz nie ujęta jeszcze. 


jest 


Podwójny zarobek. 


Ukarana zachłanność, 


Ludze są zachłanni, ale zachłanność 


| nigdy się nie kalkuluje, przeciwnie, by- |To byla f 


va yawet zwyrię surowo koran. Mez 
z/vzia, kawaler, któremu znudziło sia 
wreszcie przygodne „łatanie* za dziew- 
czynkami i żeni się, by mieć kobietę 
dla swego wyłącznego posladania, jest 
za tę zachłanność surowo ukarany sa- 
tanla żony. I winnych 
wypadkach zachłanność bywa karana. 
Człowiek, który chciał zrobić majątek 
la funtacu ».:erlingach został bez spo- 
denek, kupiec. który grał na zwyżke ba- 
ity, *cstał wogóle bez wszystkiego. 
taki, który się palił do dyrekcji teatru, 
dzisiaj pali za sobą mosty. nie mogąc 
płacić dlugów, słowem zachłanność jest 
rzeczą szkodliwą, zbędną i niemiła. 
A a ukaranej zachłanności wypowie 
swą cpinię za chwilę Sid Grodzki. 


we 


ZBYTECZNY DOCHÓD. 


Zońja Kamasiak kiedyś pracowało w 
fabryce. A gdy przęstuią pracować. o- 
tilata wystawy sklepowe. śniła, coby 
to sobie mogła kupić, gdybv dostała 
pracę za 200 złotych tygodniowo i 


' de Funduszu Bezrobocia po zapomogę. 
funkcja dla Kamiasiakowej tak 
przyjemna, że gdy wreszcie 12 stycznia 
r. b. ponownie otrzymała pracę, w dal- 
| SZ) m <iągu odbierała w Funduszu Bcz-| 
ronocią zapomogę. 
| Kamasiekowa rozumowała całkiem 
słusznie. że jak dają, to należy brać. Fun 
dusz Bezrobocia nie wiedział. żę Zofia 
Kamasiak ma pracę, więc wypłacał za- 
pomogę, a Kamasiakowa brała. Brała i 
brała, aż się miarka przebrała i przy kon| 
trolit stwierdzono, że Zofja Kamasiak 0- 
|szukała Fundusz. Albo pracować, albo 
brać zapomogę, oświadczono w Fundu- 
szu i sprawę skierowano do Sądu. 

Na rozprawie, wobec oczywistych 
dowodów, oskarżona niezbyt długo za- 
pierała się winy, nie bez racji oświad- | 
czając, że płaca w fabryce nie jest tak 
wielka. aby jej się nie przydała na doda- 
tek zapomoza. Sąd jednak nie chciał zro 
zumieć wywodów pracującej bezrobot- 
nej | wydał wyrok, skazujący Zofję Ka- 
¡maslak na 1 tydzień aresztu z zawiesze- 


| padła wygrana 


[tiem wykonania wyroku na rok oraz 
na zwrot Funduszowi Bezrobocia nic- 


nie nie robiła. Coś robiła właściwie. a gola pobranych zapomóg. 


odpowiednich okresach czasu chodziła 


Odezwy KO unis 


munistyczne 


Wywrotowcy zatruwają dusze dzieci, 


Z Katowic donoszą: 

Wśród nauczycielstwa oraz kół zbli- 
żonych do dmotwa w Zagłębiu, od | 
dłuższego czasu mówiono o przejawia* 
jącej się działalności komunistycznej or- 
ganizacji młodzieży „Pionier*, która za 
cel swcj działalności wybrała sobie 

młodzież szkolną, 
a przedewszystkiem młodzież szkół po- 
wszęchnych. 

Wysoce niepokojące wieści te zna- | 
lazły wreszcie potwierdzenie w wypad" 
kach, jakie rozegrały się na terenie szko 
ły powszechnej Nr. 1 i 2 w Czeladzi. 

Mianowicie rano, po rozpoczęciu na- 
uki, nauczycielstwo zauważyło szereg. 
kartek, pilnie czytanych przez -dzieci 
szkolne. Po bliższem sprawdzeniu oka- 
zało się, że kartkami.temi są odezwy | 
komunistycznej organizacji „Pionier”,| 
do młodzieży szkoły powszechnej Nr. 1. 
i 2. w których autorzy, wyliczając „la- | 
niebne znęcanie się nad dziećmi" jednej 
z nauczycielek — stawiają szereg po- | 
stulatów, jak: usunięcia wspomnianej na- 
uczycielki, niepłacenia składek na L. O. 


Jerzy Krzecki. 


na ławkach szkolnych 


P. P, bezpłatnego dożywiania wszyst 
kich dzicci i szereg innych 
W koncu odezwy znajduje się nawo- 


lem zadokumertowania swych żądań. 

Wśród rauczycielstwa odezwa ta wy 

wołała wprost piorunujące wrażenie 
Natychrmrast zarządzono szczegółowe 
śledztwo, celem wykrycia kolporterów, 
oriz przeprowadzono w całej szkole dro 
adi rewizię, konfiskując plikę o- 
dez: 


wr., 787 


Dyskiem w twarz chłopca. 


Straszny wypad 


Z Wilna donoszą: ? 
Wczoraj na stadjonie na Pióromon- 


sy-| Ce zdarzył się wypadek, który dzięki 


nieumiejętnemu obchodzeniu sie jeduej 
z jekkoatletek z dyskiem, przyprawił 
nieletniego chłopca o okropne kalectwo. 

Na stadjonie odbywały się ćwricze- 
nią !'ekkoatletek. Rzucano dvskieni. osz: 
czepem i tp, Wyczynom sportowym 
przyglądała się gromada ciekawych 
w której przeważali wajgoręts( czefciele 
sportu wę wszvstkien jego postaciach 


| — mlodzi chłopcy. 


W pewnej chiwił jedna z „lekkoat!e- 
tek” ułapiła dysk i z w elka pewrością. 
zodmą lepszej wprawy oraz wielką siłą 


Kradzież losu 


ek na stadionie, 
| cisnęła nim. miarkując 
cié przed s.ebie Lzy jednak 
y, też 4yskobwlka” we bvia 
z jakie; strony z» się trzyma- dość, Żi 
Jysk polecat w bok * trafił w "warz 12 
letniego Vanisiawa Ława:a tuli berti 
uicka 8) 

Uderzenie było tak silne. iż 
|swą płaszczyzną zmiażdżył twarz 
szczęśl wego chłopca. 
| Ofarę nieudolnych ćwiczeń sporto- 
| wych przewieziono do pogotowia ratun 
kowego. O osobie winowaiczyni kalec” 
| twa w zamieszaniu nie zdążono pomy- 
| śleć. 


widocznie rzir 
dysk bw. 
pow Ja, 


dysk 
nie- 


loteryjnego 


na który padła wygrana. 


Piotrków, 20 października. Przed kil- 
koma tygodniami do jednej z kolektur lo 
terji państwowej w Piotrkowie — zwró 
ch się mejaki Karol Gawrot. dozorca 
nocny, który zameldował że ktoś skradł 
imu niedawno kupioną tu ćwiartkę losu. 

Meldunek przyjęto do wiadomości. 
Obecnie, jak się okazuje na ćwiartkę tę 
20 tys. złotych, 

z czego na biednego dozorcę nocnego 


przypada pięć tysięcy złotych. 

Na wieść o wygranej Karol Gawro: 
zwrócił się do policji, gdzie zameldował 
o wypadku i prosił o pomoc. 

Policja w Piotrkowie poczyniła w tej 
sprawie odpowiednie kroki zmierzające 
do zabezpieczenia wygranej. 

Po wyjaśnieniu sprawy i stwierdze* 
niu fakty kradzicży GGawrot, może uzy- 
skać wygraną. 


Osobliwy protest pijaka 


na dziedzińcu fabrycznym, 


Bełchatów 20 października. Na terc- 
nte Bełchatowa znany bvł ze swych licz 
nych awantur į burd Władysław Kila 
czyński., robotnik fabryczny Na skutek 
tych awantur Klaczyńskiemu uciekła żo 
ną. Przygnębiony tem robotnik upił się 
[| wczoraj po południu przyszedł do fa: 
bryk' w której pracowała jero żona, 


z którą wszczął awanture Awanturę 
małżeńską zlikwidował majster, który 


wyrzucił pijaka z salí fabrycznej. Zna- 


lazłszy się na podwórzu „obrażony” 
| Klaczyński z wielkiej złości zrzucił z sic 
bfc ubranie i czapkę, oblał je następnie 
| wódką į podpalił, poczem najspokojniej 
w b'eliźnie wyszedł na ulice. 

Spacerułącym „golakiem”* zajęła sę 
| olicja f Klaczyńskiego przewieziono do 
|rożką do aresztu, gdzie musiano go za- 
| trzymać, jak bowiem sowierdzono pijak 
i spalił swe ostatnie ubranie i nie m'at få- 
| ktycznie co nałożyć na sebie, 


"Dwie zagrody w płomieniach. 


Pożary pod Łodzią, 


Łódź 20 października, Ubiegłej no- 
cy we wsi Wiskitno. pod Łodzią, wy- 


 ływajiie dzieci da strajku szkolneko, ce-| buch! pożar w zagrodzie niejakiego Wła 


dysława Witczaka, Ogień powodowany 
silnym włatrem przerzucił słę nieba- 
wem na sąsiednią zagrodę Józefa Kluka 
Mimo Intensywnej akcji straży ogniowej 
obie zagrody spłonęły. Jedynie zdołano 
wyratować inwentarz żywy i martwy. 
Straty sięgają wysokości kilkunastu ty- 
sięcy złotych. Przyczyny pożaru nara- 


Odleczwy te odbijane były na hekto.| Zie nieustalono. 


grafie. 

Wpadki. które w tak niesłźchanet 
formie miały miejsce w szkole czeladz 
kiej, sa wpreśt przerażające, dowudzą 
sowiem o plarcwej akcji płarnyśn ugi- 
tów bolszew:ckich, usiłujących w dusze 
naimł dszego pokolenia zaszczępic jad | 
nienawiści klasowej i jako takie musza | 
budzić czu.ność całego zdrowego m» 
ralnie społeczeństwa. 

Niemtiej spodziewać się należy ùy- 
stąpicnia wsadz. 


Lwowski fryzjer 


ukradł piotrkowskie pieczątki. 


Piotrków 20 października. Przed | 
dwoma dniami w Powiatowym Urzę: 
dzie Ziemskim w Piotrkowie oraz w miej | 
scowej firmie Klawego į Lesaka popel- 
nione zostały kradzieże. Między innerni | 
lupem złodzief padły stemple | pieczęcie | 
firmowe. 

Policja plotrkowska w  poszukiwału 
sprawców kradzieży zatrzymała ube- 


również doskonale szczęśliwy, Ale nie! 
był nieszczęśliwy, jak pies, a może go- 
rzej jeszcze. 

Cóż chcecie? Człowiek ten po ślubie 
przyszedł do rozumu i stwierdził: 

— Popełniłem niebywałe głupstwo! 

Odtąd nie przestawał przeżuwać przy 
krej myśli, że człowiek zgórą p'ęćdzie- 
sięcioletni, żeniąc się z młodą, siedemna- 
stoletnią dziewczyną, zaciąga się njeo- 
mylnie do najleżniejszej armji na świe- 
cie — legjonu oszukiwanych mężów. 

Jedna rzecz jeszcze przyczyniała się 
do powiększenia jego przykrości: 
go pod rękę z żoną, nie mogl] powstrzy- 
mać uśm:echu. Zauważcie, że młodociana 
małżonka Labossea była urocza 1 pa- 
trzeć na nią nie można było bez radości. 


A więc, naturalnie, uśmiechano sję — — | 


Jednak Eugenjusz, za stary mąż za- 
nadto młodej żony, nie znosił podobnych 
uśmłtechów. Czytał z nich drwiące prze- 
powiednie. 

Słowem, był 
wszakże, nie 
straszliwych, 


Eugenjusz, 
zaliczał się do gatunku 
zapalczywych  zazdrośni- 
ków. Należało raczej zapisać go do ka- 
tegorji fatalistów, ludzi zrozpaczonych, 
przekonanych, że nieszczęście ich małżeń- 


zazdrosny. 


skłe zostało zgóry oznaczone w ksęgach | 


lesu, Nie jest to jednak pociechą dla 
pich, ale powodem łez przedwczesnych. 
Biedny Eugenjusz, pomimo cierpliwoś 
ci į obłudnego szpiegostwa, jakiem oto- 
czył Blanche w ciągu kilku miesłęcy, nie 


Ile- | 
kroć najbliżsi jego przyjaciele spotykali | 


glej nocy na dworcu koleiowym osobni 


ka przy którym zna!lcziono pieczęce 
skradzione w obu wymienionych fir- 


mach. 

Zatrzymanym okazał się nieciaki An- 
toni (iaworczyk, fryzjer z zawodu, za- 
mieszkały we Lwowie. 

Gaworczyką osadzono w więzien'u 


pa 


zdołał wykryć żadnej 
dzącej do podejrzeń. 

Jest włęc pewne, że nie doznałby nig- 
dy poważnych zwątpień, co do cnoty żo- 
ny, gdyby mu nie przyszło na myśl wy- 
brać się którejś niedzieli z przyjaciółmł 
na połów ryb na wędkę. 


Radjo-kącik 


ŚRODA. 


11,40 Przegląd prasy kral., 11.58 Sygnał cza. | 


su, 12.05 Program na dzień bież, 12,10 Kom. mę- 
teorol,„, 12.15 Muzyka z płyt, 15.05 Kom. gospo- 
darczy, 15.15 Kom. harcerski, 15.25 Skrzynka 
pocztowa, 15,45 Kom, dla żeglugi I rybaków, 
15,50 Muzyka z płyt, 1600 Angielski (Lingua- 
phont), 16.20 Transm, z Wilna, 16,40 Muzyka z 
płyt, 17.05 Kom, Tów. do Zachęty Hodowli koni 
w Polsce 17.10 Odczyt, 17.35—18.50 Polska mu- 
zyka lekka, 18,50 Rozmaitości, 1915 Skrzynka 
pocztowa I giełda rolnicza, 1925 Program na 


[dzień nast, 1930 Muzyka z płyt, 19.45 Pras, 


Dz, Radj, 20.00 Feljeton muzyczny p. t. Ewo- 
lucja tańca, wygł dr, A, Simonówna, 20.15 Re- 
wja sentymentalna, 21000 Kwadrans literacki, 
W. Grublński: Grzeczne dziecko (humoresta). 
21.15—22.10 Recital skrzypcowy Juana Manena. 


22.15 Muzyka z płyt, 22.30 Dodatek do Pras,” 


Dz, Radi, 22.35 Kom, meteorol. I policyjny, 
Wiadomości sportowe, 22.45 Odczyt w 
francuskim, 23.00—2400 Muzyka lekka, 


22,40 
języku 


słodkiej treści. 


Eugenjusz przeczytał go ze łzamt w 


oczach: 
„Ukochana moja, 


Czekać Cię będę dziś po południu o 
|trzecjej w kawiarni 


Camille. 


Zazwyczaj w nedzielę Eugenjusz le- | Wcześnie. Kocham Cię! 


żał w łóżku do dziesiątej z rana, a na- 
wet dłużej jeszcze, Ale tej fatalnej nie- 
dzielt wstał o piątej. Było to konieczne. 
Władomo przecież, że łowienie ryb na 
wędkę odbywa się w dwóch uprzywilejo- 
wanych momentach: z rana o Świce i 
przy zachodzie słońca. 

| A więc o Świcie Labosse sam odgrzał 
kawę na maszynce spirytusowej, bo- 
wiem zarówno małżonka jego, jak į słu- 
żąca, Marjanna spały jeszcze. 

| Gdy Eugenjusz zasiadł do śniadania, 
nastąpił moment tragiczny. 

i Proszę sobie wyobrazć zacńego La- 
,bosse'a przy stole kuchennym. Drzwi 
| kuchu wychodziły na korytarz t znajdo- 
wały się tuż obok drzwi wejściowych, 

Otóż jakaś nieznajoma ręka kilka- 
krotnie zapukała do drzwi korytarza. 

— A co to takiego? — zastanowił się 
Eugenjusz, zdumiony tak wczesną wizy- 
tą. 

Miał zamiar zawołać: „Proszę!*, ale 
(miał pełne usta. Powstał więc w milcze- 
niu t skierował się do drzwi. 

W tymże momencie, ktoś u drzwi 
wejściowych podsunął jakiś papier. 

Eugenjusz nachylił się, podniósł ï roz 


| 


Twój Jan“ 


Eugenjusz upadł na krzesło, nie wy- 
puszczając kartki z ręki. Kiwając głową, 
jęknął: 

— Wiedziałem dobrze, że coś podobne 
go spotkać mnie musi! 


W,edzjał o tem, to prawda. Przewidy | 


wał ten wypadek. A jednak, trzymając 
papier ten w ręce, Świadomy, że żona 
go zdradza z tym nieznanym — Janem, 
doznał największego cierpienia w swem 
życiu. 

I oto, co stę stało: Fugenjusz, który 
dotąd był fatalistą, zbuntował się prze- 
ciwko przeznaczeniu. Zapałał gniewem, o- 
burzył sę ; postanowił zemstę. 

Zrozumiał odrazu, że tylko dzięki 
przypadkowi kartka ta dostała mu się do 
rąk. Ten łotr Jam nie przypuszczał, że 
bugenjusz przy nfiedzielt tak wcześnie 
zerwie się 2 łóżka, A Blanche wkrótce 
się stawi po list oczekiwany, I z całą prze 
biegłością umieścił list zpowrotem pod 
progiem, by Blanche sądziła, że znalazł 
się tutaj dopiero po jego wyjściu. 

Eugenjusz żywił pewne zamiary, któ- 
rych sę domyślacje: uda, że poszedł ło- 
wić ryby, ale o trzeciej po południu ukaże 


Przyjdź 


w * * 
Również ubiegłej nocy wybuchł po- 
żar w zagrodzie Stanisława Moika, mie 
szkańca wsi Ruhowice. gminy Brójce 
w powtecie łódzkim. Spaliła sie doszczi 
tnie stodoła z tegorocznym sprzetem | 
szopa, Straty wynoszą około 5.000 zło. 
tych. 
W obu wypadkach ustaleniem przy- 
czyny pożaru, zajęła się komenda polí- 
[et na powiat łódzki. 


——— 
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KATOWICE, środa, 408,7 m, 

11,40 Przegląd prasy kraj., 1158 Sygnał cza. 
su | program na dzien bież, 17:10 Kóm. meteo- 
|rol, 12.15 Muzyka z płyt, 14.45 Komunikaty. 
14,55 lutermezzo muzyczne, 15.05 Kom, gospo- 
darczy, 1515 1 15.45 Intermezzo muzyczne, 15,25 
| K. Nitschowa: Pogadanka z dz. Gospodyni ślą. 
ska, 16.00 Argiclski z W-wy. 1620 Odczyt z 
| Wilna, 16.40 Skrzynka pocztowa, 17 00 Inter- 
mezzo muzyczne, 17 10 Odczyt | muzyka lekka, 
16.50 Rozmaitości, 1905 Odcinek powieściowy, 
19,20 Pro. K Simm: Mój setny odczyt radlowy, 
(1945 Iransm z W-wy, 20.00 Felleton muzycz- 
Iny, 20.15—22 10 Transm. z W-wy, 2210 Inter- 
| mezzo muzyczne, 22,30 Transm. z W-wy, po. 
| czem program na dzień nast, 22.45 Odczyt w 
jęz, francuskim, 23.00 Muzyka lekka, oraz kom. 
| dla radiesłuchaczy zagr. — w jęz, francuskim 
KOENIGSWUSTERHĄUSEN, środa. 1634,9 m, 

16,30—17.30 Kencert z Hamburga, 17,30-. 
|1755" Kzadko grywane sonaty na fortepian I 
skrzynce. 1830—18.55 Dla szkół wyższych. Prof 
E. Cassirer; Jedność wiedzy, 20.00 Muzyka z 
hotelu Katserhof, 20,30 Transm. z Berlina, 2400 
Przegląd prasy, komunikaty | muzyka taneczna 


tray". b A 


poszlaki, prowa- |łożył papier. Była to karteczka, bilecik | się, groźny jak uosobienie zemsty... I w 


kawlarnj, przed oczyma v 
zmiażdży swą pogardą 
żonkę ï jej uwodzic ela. 

Gdy spotkał się z przyjaciółmi, pyta- 
li go z zaniepokojeniem o przyczynę zmia 
ny, jaka w nim zaszła, Udał spokój. Po 
połowie jadł nawet śniadanie w towa- 
rzystwie przyjacół, ale potem pożegnał 
ich na chwilę i poszedł do kawiarni Ca- 
| mille. 
| Gdy wszedł, odrazu zauważył Marjan- 
nę, swoją służącę, czule opartą o okaza. 
łego młodego mężczyznę. A tego 
także: był to Jan, czeladnik rzeźnicki. 

Radość ogromna zalała serce Eugen- 
| jusza Labosse, 

— Co za jdjota ze mnie! — rzekł so. 
ble poczciwiec. List był dla Marjanny, I 
jak nawet przypuszczać mogłem, że mo- 
ja droga żona ośmiesza mnie. 

U ludzi pięknego charakteru szczę: 
ście objawia się w  wspanfałomyślnych 
gestach. Eugenjusz, który mał płękny 


zszystkich 
niewierną mał- 


ny Coe 


znał | 


charakter, zbliżył się do Marjanny, po- | 


dał jej dwa banknoty  dziesięciofranko- 
we i rzekł jej tonem ojcowskim: 

— Masz, moje dziecko, i zabaw stę 
dobrze. 

Poczem wrócjł do swych przyjaciół. 

Patrząc za nim, Marjanna nachyliła 
sję do Jana: 

— Rad z czegoś dzisiaj, nasz stary! 
Możeby był mniej zadowolony, gdyby 
wiedział, że panj w tej chwili jest sama 
w domu z porucznikiem lotnikjem — — 
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SPORT 


Mecz Ł. T. 5. 6. — Na 


przód w Częstochowie ? 


Bajka o 60-ciu policjantach na boisku. 


„Polonja“ Katowicka pisze: 

Sląski świat piłkarski spotkał srogi 
zawód Mistrz Śląska „Naprzód” Lipiny | 
kwalifikujący się do międzygrupowych 
rozgrywek o wejście do Ligi, rozegrał 
decydujące spotkanie o wejście do fina- 
lu rozgrywek międzygrupowych. Pc 
zwycięstwie , Naprzodu” w ubiegłą nie- 
dzielę * Lu mach nad ŁTSG, dzisiejsza 
rczgrywka rewanżowa w Łodzi stała 
pod znakiem niebywałego zaintereso- | 
wania. Blisko 5000 widzów z napięciem 
śledziło przebieg gry. 

Mimo pewnych szans wygrania me” 
czu przez Ślązaków, sprawili oni 
1 przykry zawód. p 
Tak słabo grającego „Naprzodu“ dotąd 


nie widziano. Załamał się on na całej li-|i 


nji Przedewszystkiem nie dopisały ner- 
wy I to u całej jedenastki. „„Naprzód'* 
grał o klasę niżej od przeciwnika. Nie 
potrafił się zdobyć na żaden atak, dając 
sobie narzucić styl gry łodzian, wskutek 
czego różnica w grze była rażąca. 

Zdeprymowanie Ślązaków spotęgo- 
wało jeszcze bardziej, kiedy łodzianie 
już w pierwszej minucie gry zdobyli pier 
wszą bramkę na prawem skrzydle przez 
rezerwowego gracza Wypycha. Huraga 
nowe ataki łodzian z trudem odpierała 
obrona N., a dopingowanie łodzian ze 
strony publiczności wywołało wśród 
„Naprzodu“ 

niebywałą konsternację. 

ŁTSG zmienił się od ubiegłej niedzie- 
H o 100 procent. Gra jego, oparta prze- 
ważnie na skrzydłach, twarda, przebo- 
jowa, była o wiele skuteczniejsza od 
„Naprzodu“. Były okresy, że zdawało. 
się, iż „Naprzód” przedstawia przeciw- 
nika o klasę gorszego od łodzian. Do 
brą opinię, jaką posiadał przed przyjaz- 
dem, w czasie meczu coraz wyraźniej 
tracił. Nic mu się nie udawało. Za dużo 
kombinował, popełniając wiele taktycz” 
nych błędów. Nie dorównał przedewszy 
stkiem łodzianom pod względem 

startu do piłki. 

Pierwsza bramka padła ze strzału 
prawo = skrzydłowego Wypycha w pier 
wszej minucie. Dalsza przewaga łodzian 
uwieńczona została w 30 m. zdobyciem 
drugiej bramki przez Francmana. Po 
przerwie zdawało się, że „Naprzód“ 
zrzuci z siebie przewagę łodzian. Nie- 


a Ślązacy stracili wiarę w zwycięstwo. 
Owocem przewagi łodzian 
dalsze bramki, 
Francmana. 

Dopiero w ostatnich 
kiedy ŁTSG 
„Naprzód“ przyszedł do Siebie. Kilka- 
naście pociągnięć ataku N. zawiodło 
biosa dobrej obrony bramkarza £o- 
Zi. 

Na 10 m. przed końcem jedyną bram 
kę zdobył dla „Naprzodu“ Goid, rezer- 
wowy gracz zamiast Komora. 
„Porażka „Naprzodu“ dla śląskiego 
piłkarstwa jest bardzo bolesna, gdyż li- 
czyliśmy na pewną wygraną, tynicza- 
sem okazuje się, że „Naprzód“ zawiódł 
to w oczach przedstawicieli PZPN, 


minutach gry, 


mjr. Glabisza, Jechęcia i kapitana Spor- | 


towego PZPN, p. Lotha. 

Sędzia, dr. Lustgarten — prowadził 
zawody poważnie i spokojnie. 

Wobec takiej sytuacji, decydująca 
będzie rozgrywka na boisku neutral- 
nem, prawdopodobnie w Częstochowie. 
Do sprawy owego meczu powrócimy je- 
szcze w najbliższych dniach. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Bezpośrednio po powrocie drużyny 
„Naprzodu” z Łodzi do Katowic, kores- 
pondent sportowy, p. Sicher, oświadczył 
naszemu sprawozdawcy, że mecz ten 
odbył się w skandalicznych warunkach. 
Slązacy woleli przyjechać cali do Kato” 
wic, niż zwyciężyć i dać się obić przez 
rezfanatyzowaną publiczność Łodzi. Por 
mijając już fakt, że przed meczem publi- 
czność pobiła Nastulę i Moskalika, do- 
dać trzeba, że po meczu tylko dzięki o- 
bronie 60 policjantów, Ślązacy mogli się 
udać do swych szatni wśród gwizdów 
i wyzwisk publiczności. 

Fakt pobicia graczy śląskich przed 
meczem zdeprymował ich do tego stop- 
nia, że walczyli tylko poto, by ujść cało. 
Dowodem, jak ostro grali łodzianie — 
jest 46 faulów, dyktowanych przez sę- 
dziego. 

Zachowanie się graczy, jak I publicz- 
ności względem Ślązaków 

nie licowało z powagą sportową 
i napewno mecz ten będzie rozpatrywa- 
ny w PZPN. Jeśli tak było naprawdę w 
Łodzi, to porażka „Naprzodu“ jest zupeł- 


stety, na boisku widać było tylko łodzian nie uzasadniona. 


walka o 


odznaki. 


Kto zdobył P, O, S: w Łodzi? 


Zostały przeprowadzone zawody 
strzeleckie o Państw ową Odznakę Strze 
lecką dla Hufców Szkół Średnich m. Lo- 
dzi. W zawodach brało udział 93 zawod 
ników. 

Państwową odznakę 
klasy zdobyli: 

Nauczyciel Qimn. Zimowskiego p. 
Krak Eustachy pkt. 194 

P. pporucznik Płoszewski Wacław 

191, 

Odznakę III klasy zdđobyl!: 
jn gro Zimowsklego: 
uczeń 1) Szatkowski Jerzy 175 pkt. 
uczeń 2) Rotanow Włodzimierz, 165 


Strzelecką 1i 


pk: 


pkt. 
uczeń 3) Adamski Władysław, 165 p. 
4) Stańczak Jan, |63 pkt. 
uczeń Gołaszewsk' Zdzisław, 161 p. 
6) Kozaczewski Ećward, 160 pkt. 
Gimnazjum niemieckie; 

uczeń: 1) Konke Horst 218 pkt. 
2) Tischer Gerhard, 218 pkt. 


3) Qatzki Gerhard, 215 pkt. 
jx Meizner Heinz, 215 pkt. 

Gimnazjum Kopernika: 
Nauczyciel gimnazjum p. Maciak Stam- 
sław.182 pkt, 
Nauczyciel gimnazjum p. Andysz Józef 
173 pkt. 

uczeń: 1) Banachowski  Stanfsław, 
179 pkt. 

uczeń: 2) Kaczmarczyk Apolinary, 


175 pkt. 
Chojnacki Jerzy, 174 pkt. 


uczeń: 4 
uczeń: 4) Ciesielski Władysław, 163 


pkt 
Państwowa Szkoła Handlowa: 

uczeń: 1) Grzelewski Witold 161 pkt. 
Miejska Szkoła Handlowa: 

uczeń: 1) Smolny Henryk 170 pkt. 
Gimnazjum Skorupki: 

uczeń: 1) Arit Tomasz 173 pkt. 
„i 2) Brodowicz Kazimierz 161 
pk 


Mecze bez niespodzianek. 
Wyniki niedzielnych gier sportowych. 


Już najbliższe tygodnie przyniosą de- 
finytywne rozstrzygnięcie w poszcze* 
gólnych grach sportowych. 

Ostatnie spotkanie wyznaczone przez 
WG i D. ŁOZS o tytuł mistrza kl. B w 
hazenę, oraz w koszykówkę męską kl. 
C., należały do interesujących. Niespo* 
Gzianek nie zanotowano, 

W hazenę, dzięki zwycięstwu Geye- 
ra nad HKS Victorją, zespół fabryczny | 
zostanie prawdopodobnie mistrzem, | 
gdyż pozostałe mecze zapewne nie przy 
niosą zmiarv w tabelce. O trzecie miej 
sce walczą Triumph i Makkabi. 

W koszykówkę męską kl. © nadal 
prowadzi bezkonkurencyjny Zw. Mł. 
Polskiej bez porażki, a zwycięziwo od- 
niesione w tak wysokocyfrowym sto- 
sunku. mówią same za siebie. 

?yier-anie i w tych grach muszą sts 
zadowolić dr:giem miejszen, sdvż rod 
każdvm wzylędem ustępują kandyvdato- 
wi do zaszczytnego tytułu nu trza. 

© trzecie miejsce walka rozegru się 
pomiędzy Resursą a Trumpfeldorem. 

Wyniki w poszczególnych meczach 
uzyskano» następujące: 


HAZENA. 
Geyer — Victorja (Zgierz) 7:2 (4:1) 
Makkabi — Sztern 12:0 (7:0) | 
Triumph — Orkan 4:0 (1:0) 
Geyer — Sztern 14:1 (9:0) 


KOSZYKÓWKA MĘSKA KLASY C. 
Zw. Mł. Polskiej — Jutrzenka 79:2. 
'48 : 0) 
Zw. Mł, Polskiej —Sztern 48:2 (14:0) 
Zw. MŁ. Polskiej — Trumpieldor 30:0 
walcov er 
Resursa — Szteru 20:10 (10:5) _ 


Resursa — JutrZnia 28:0 (9:0) 
Sztern — Jutrzenka 22:2. 
Spotkanie przerwano na 20 minut 
przed koficem z powodu deszczu. 
Victoria — Resursa 20:14 (10:5) 
Jutrzenka — Jutrznia 12:6 (6:4) 
Orkan —- Trumpeldor 23:17 (14:7) 
Victoria — Orkan 0:30 walcover. 


PRE E ZE BI ARCE OKO Z ECA. KT 0 


Onas po pracy Tozweseli? 


Teatr Miejski — Prawda czy kłamstwo 
Teatr Kameralny — Hau - Hau 
Teatr Popularny — Wiktoria I jej huzar 
Momus — Jazda do Momusa. 
Filharmonia — Koncert Cecylji Hansen 
Apollo — I Arab II Angelita 

Arizony. 
Bajka — Żóltolicy kapitan. 


ctall — Blondynki, ach 7% 
Casino Z Odrodzenie," PlOndynki 


Capitol — Nasza jest noc 
Corso — I Wobronie prawa JI Nieŝmlertelna 
miłość 
Czary — I Płonacy step. II Złodziej z Bag- 
dadu 
Grand - Kino — Dziesięciu z Pawiaka. 
Ludowy — Kobiety na śliskiej drodze 
Luna — Miljon 
Mimoza — Noce kaukaskie 
Odeon — Scotland Yard. 
Oświatowy — Dla dorosłych: AU 
dla młodzieży: Odszczępieniec. 
Pałace — ę Z Wołgi 
Przedwłośnie — Odkupienie. 
Rakieta — Odwieczna 
Resursa — Miłość Teresy Rott 
Splendid — Sekretarka osobista. 
Wodewii — Scotland Yard. 
Zachęta — Neapol Śpiewające miasto 
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ECHO 


Sport w kilku słowach. 


(— Zarząd Policyjnego Klubu Sporto 
wego w łodzi zorganizował kolarski 


Nagrody w postaci żetonów parmiąt- 
kowych otrzymali pierwsi trzej zawod- 


zjazd gwiaździsty do Łodzi który odbył į nicy przyczem Modrzejewski Michał o7 


się przy udziale 19 kolarzy z 6 policyj: 
nych klubów sportowych t. į. Kalisza 


były dwie | Brzezin, Tomaszowa Maz.. Łasku, Pa- 
zdobyte przez Foita t| bianic i Łodzi. 


Wynik zjazdu był następujący: 
I mieisce zajął Modrzejewski Michał 


zadowolił się już wynikiem | post. z PKS Kalisz, przejechawszy 117 


klm, osiągając 23 klm. 500 mtr. przecięt- 
tą szybkość przejechanych kilometrów 
ua godzinę. 

Il Pawelski Leon post.. z PKS Kalisz 
117 klm. przeciętna szybkość na godz. 
19.580 kim. 

III post. Przywata Józef z PKS Łask 
115 klm. przeciętna szybkość na rodz. 
18 kim. 

IV post. Urbaniak Jan, z PKS Łask. 
110 kim. przeciętna szybkość na 4_dz. 
19 kim. 


trzymał 2 żetony za największą ilość 
przejechanych kilometrów i za rajlep- 
szą przeciętną przejechanych kilome- 
trów na godzinę. 

(—) W nadchodzącą niedzicię roze- 
rary zostanie w Łodzi pierwszy mecz 
piłkarski między reprezentaciami Łodzi 
i Śląska. 

(—) Zwycięstwo Kusocińskiego w 
Wiedniu odbiło się głośnem echem w 
świecie sportowym. Kusocińsyi z. yee- 
ży! doskonałego argentyńskiego zawod 
ika Zaballę. uzyskuiąc czas 14 42.8 (re- 
kord Polski poprawiony o 12.3 sek.) 

Jest to trzeci najlepszy czas na tym 
dystansie osiągnięty w sezonie bieżącym 
na Świecie. Lepsze czasy od Kusoc'ń: 
skiero uzvskali jedynie dwaj zawodnicy 
lethinen i Ischolao 
ASET. 


Kto udzieli pomocy bezrobotnym? 


Obwieszczenie wojewody łódzkiego. 


Ukazało się na murach miasta ogło” 
szenie Wojewody łódzkiego. którego 
treść podajemy poniżej. 

Niniejszem podaję do wiadomości, 
iż Urząd Wojewódzki Łódzki nie udzie- 
la zapomóg, ani też pracy, i w związku 
z tem nie uprzyjinuje interesantów i po- 
dań. Sprawy niżej wyszczezólnione ja- 
ko nienależące go właściwego zakresu 
działania Urzędu Wojewódzkiego są 
załatwiane w sposób następujący, a mia 
nowicie sprawy: 1) pomocy indywidu- 
alnej z tytułu bezrobocia, a mianowicie: 
zasiłków pieniężnych ustawowych i do* 
raźnych. zapośredniczenia do pracy, 
państwowej pomocy żywnościowej, emi 
gracji zarobkowej kontynentalnej lub za 
morskiej, oraz zapomóg i ulg kolejowych 
dla udających się do miejsca pracy i 
miejsca zamieszkania; 2) pomocy indy- 
widualnej. z tytułu opieki społecznej, a 
mianowicie: umieszczenia w zakładach 
opiekuńczych, pomocy pieniężnej i w na 
turze, oraz ułatwień w przejazdach do 
miejsca pracy lub stałego zamieszkania, 
pomocy mieszkaniowej, pomocy dla 
eksmitowanych, względnie odroczenia 
eksmisii, a w szczególności umieszcza- 
nia w barakach dla bezdomnych. 

Sprawy wymienione w p. I załatwia 
ne są: a) przez Zarząd Obwodowy Fun- 
duszu Bezrobocia w Łodzi lub insty- 
tucje zastępcze (iakiemi są miejscowe 
samorządy: Urzędy gminne lub Magi- 
straty) odnośnie zasiłków ustawowych 
w myśl ustawy o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia z dnia 18 lipca 1924 ro 
ku (Dz. Ust. Nr. 67. poz. 650), przyczem 
od decyzji Z. O. F. B. przysługuje odwo- 
łanie w terminie dni 8, licząc od dnia 
otrzymania zawiadomienia © decyzji 
odmownej. Odwołania wnosić należy 
do Komisji Odwoławczej przy Z. O. F. 
B. w Łodzi. Podania kasacyjne z art. 
33 Dz. Ust. R. P. Nr. 67 poz. 650 z 24 r. 
od orzeczenia Komisji  Odwoławczej 
można wnosić do Zarządu Głównego 
Fundusza Bezrobocia w Warszawie w 
terminie dwutygodniowym licząc od dnia 
następnego po dniu doręczenia orzecze” 
nia za pośrednictwem właściwego Za- 
rządu Obwodowego Fundusza Bezrobo 
cią (Art. 96 postęp. admin. Dz. U. R. P. 
Nr. 36 poz. 341). Informacyj w tych spra- 
wach udziclają również właściwe Pań- 
stwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy i 
ich Ekspozytury; b) przez Urzędy gmin 
ne, Magistraty | Wydziały powiatowe, 
odnośnie z zapomóg doraźnych dla bez 
robotnych; c) przez Państwowe Urzędy 
Pośrednictwa Pracy w zakresie pośred- 
nictwa pracy, emieracj zarobkowej, 
ulg kolejowych dla robotników, zapo- 
średniczonych do pracy, odroczenia 
eksmisji į t. p. przyczem Państwowy 
U. P. P. w Łodzi obeimuje swoim zakre- 
sem działania m. Łódź, i powiat Łódzki 
za wyjątkiem m. Zgierza. Ekspozytura 
P, U. P. P. w Zgierzu obeimuje swoim 
zakresem działania m. Zgierz i powiat 
Łęczycki, Ekspozytura P. U. P. P. w! 


nn o 000 0-0 


Pabjanicach obejmuje swoim zakresem 
działania m. Pabianice | powiat Łaski. 
Ekspozytura P. U. P. P. w Zduńskiej 
Woli obęjmuje swoim zakresem działa- 
nia m, Zduńską - Wolę i powiat Sie- 
radzki. Ekspozytura P.U.P.P. w Toma- 
szowie - M. obejmuje swoin zakresem 
działania 
powiat Brzeziński. Państwowy U. P. P. 


w Piotrkowie obejmuje swoin zakresem | 


działania m. Piotrków i powiat Piotr- 
kowski. Ekspozytura P. U. P. P. w Ra 
momsku obejmuje swoim zakresem dzia 
łania m. Radomsko i powiat Radomszczań 
ski. Państwowy U. P. P. w Kaliszu obej- 
muje swoim zakresem działania m. Ka- 
lisz i powiat Kaliski, Koński, Kolski, 
Słupecki i Turecki. Ekspozytura P. U. P. 
P. w Wieluniu obejmuje swoim zakre- 
sem działania m. Wieluń i powiat Wieluń 
ski Bezrobotni natychmiast po utracie 
pracy mocą zarejestrować się we właś- 
ciwym P. UJ, P. P. i tam czynić starania 
o uzyskanie pracy, jak również zasiłków 
ustawowych. 

Sprawy wymienione w p. 2 załatwia 
ne są: a) przez Magistraty miast wy- 
dzielonych (t. i. miast Łodzi, Kalisza. 
Piotrkowa. Tomaszowa-Mazow., Pabia- 
nic) zarządy gmin wiejskich luh Wy- 
działy Powiatowych Sejmików i Ma- 
gistraty miast niewydzielonych w sto: 
sunku do osób, odpowiadających wyma 
ganiom Ustawy o opiece społecznej z 
dnia 16 sierpnia 1925 r. (D. U. 92, p. 
726). b) lokalne Komitety i Podkomitety 
Obywatelskie Niesienia Pomocy Najbie- 
dniejszym. : 

Jednocześnie zaznaczam. że Urząd 
Wojewódzki przychodzić może z po- 
mocą indywidualną jedynie tym osobom 
które mają na podstawie obowiązują: 
cych przep'sów prawnych. tytuł do po- 
mocy z funduszów państwowych np. 
weteranom powstań narodowych. inwa- 
lidom wojennym, osobom wybitnie za- 
służonym dla Narodu į Państwa, jak 
również bvlym skazańcom politycznym 
z czasów zaborczych, optantom | uchodź 
com przybyłym do krału najdalej przed 
rokiem, oscbom cywilnym  poszkodo- 
wanym na zdrowiu, wskutek działan 
wojennych. przyczem podania w po- 
wyższych sprawach należy wnosić do 
Urzędn Wojewódzkiego Łódzkiego w 
Łodzi za nośrednictwem właściwych 
Starostw, Magistratów | Urzędów Gmin 
nych. 

Uwaga: Kierowanie podań w powyż: 
szych sprawach bezpośrednio do władz 
wyższych iest niecelowe, rdyż podania 
te zostaną przesłane do właściwych in- 
stancyj do załatwienia. wobec czego 
sprawa przewleka się i nawet częst» 
staje się nieaktualną, obarczałąc jedyni: 
urzędy bezużyteczną pracą j narażając 
petentów na koszta związane z pisaniem 


podań. 
Wojewoda 
(©) Wt. Jaszczołt. 


Wypłata państwowei zapomogi doraźnej 


za mies'ac raździernik r. b. 


Magistrat m. Łodzi — Urzad Zasiłko! 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wfa- 
domości osób zainteresowanych. że wj 


Poświęcenie zakładu 
p. Jana Kijaka. 

W dniu wczorajszym o godz. 5 popoł. przy 
ul, Piotrkowskiej 273 odbyła się uroczystość 
poświęcenia zakładów masarskich p. Jama Ki- 
jaka znanego w Łodzi obywatela. 

Na poświęcenie przybyło wiełe osób, które 
następnie bardzo goścmnie podejmowali gospo- 
darze. 

Podczas przyjęcia wygłosiki toasty ks. pral. 
Wyrzykowski i starosta Rżewski, którzy za- 
znaczyli ważność powstania nowej placówki 
przemysłowej polskiej i wyrazili życzenia po- 
myślnego rozwoju. 

Zaznaczyć nałeży że urządzona w podwórzu 
masarnia odznacza się wzorową czystością. 


WINSZUJFMY 
Jutro: Urszuli. 
Wschód słońca 6.08. 
Zachód -= 4.35. 
Długość dnia 10.43, 
Ubyło dnia 6.16. 
Tydzień 43, 


środę. dnia 21-go października rb. f w 
czwartek, dnia 22-go 


m. Tomaszów-Mazowiecki i| 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 34,50. Paryż 285.00, Praga 4075 


373.75, Wiedeń 79 40—79.80, Zurych 57.20. licr- 
lin 47.10—47.50. wpłaty na Warszawę, kawwine 
+ Poznań 47,22.1,2—47 42.1,2, Gdańsk 50% 


57.09, telegraficzne wpłaty na Warszawę 55,94 
—57 6. 

Londyn. Nowy Jork 388.37. Paryż 95,50, Ber- 
lin 16.68, Amsterdam 9,56, Bruksela 27.56, Wio- 
chy 74.87; Szwajcaria 15.79.1,2, Kopenkuazu 17.6 
Sztokholm 1668, Praga 131,50. Rumunja 037 5 
Wiedeń 29.50, Warszawa 34,50, 


Paryż. Londyn 9856.1.2, Nowy Jork 25.39 
Szwajcarja 497,75, Warszawa 285.00, 
BAWEŁNA. 
Liverpool, 19,10. Amerykańska — ziumknię- 


cte: styczeń 4.44 luty 4,47, marzec 4,50. kwie- 
cień 4.58, maj 456. czerwiec 4.59, lipiec 402 siti 
pień 4.64, wrzestcń 4.66. październik 4,49 listu- 
pad 4.42. grudzień 4,41, Loco 4,85. 

Liverpool, 19.10. Egipska — zamknięcie: sty 
czeń 725 marzec 7.39, maj 7,54 lipiec 7.69, paź- 
dziernik 695, listopad 7.11, 

Nowy Jork, 19 10. Amerykańska — zamknię- 
cie: styczeń 6.80, luty 6.89. marzec 7.02, kwit- 
cien 7,0%, maj 7.21, czerwiec 729, lipiec 7,40. 
sierpień 7.53. wrzesień 7.65, październik 6.59, Il- 
stepad 6,00, grudzień 6.69. 

Nowy Orlean, 19,10, Amerykańska — zam- 
knięcie; styczeń 650, marzec 7,00, maj 7,10, 1i- 
piec 7.40, październik 6.58, grudzień 6.70. Lo- 
co €.55, 


Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


DOLAR — SŁABSZY. 

W czasach ostatnich obroty dewizami zagra 
mcznemi rzadko odbięgają od normy śrędnie|. 
Na zebraniu również zbliżone były do średnich. 
Tendencja — niejednolita. Dewizy na Londyn — 
o 5 gr. na Odańsk — o 20 gr. (kurs stopniowa 
zbliża się do poziomu wałuty szwajcarskiej) oraz 
na Hołandję o 45 gr, Po kursach poprzednich 
abracano dewizami na Paryż, Pragę ! Szwyjca- 
rię, niżej zaś o 0.1 gr. (na 1 dołarze) notowano 
Kabel oraz o 5 gr. na Włochy. Na rynku bankno 
tów zagranicznych znów zauważyć się daje prze 
waga podaży nad popytem na banknoty Ston, 
Ziednoczonych. Sygnalizowana przed zebranie 
gieklowem ra rynku prywatnym słaba tende- 
cja dla dolara utrzymała się | na zebraniu giel- 
dowem. Kurs obniżył stę o 2 gr. Przedmiotetn 
tranzakcyj głeldowych była tylko jedna partia 
z łedwością kwalifikująca się do urzędowyc 
notowań. Na rynku metal szlachetnych utrzy - 
mały się poprzednie kursy rubli złotych, dh) 
których usposobienie było nader spokojne. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE I PRYW. PAPIERY 

LOKACYJNE PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 

Na rynku pożyczek państwowych przeważui 
nastrój mocniejszy. 4 prog. Prem. Poż. Inwesty 
cyjna serje) i 5 proc. Poż. Konwersyjna pozosta- 
ly bez zmłany, natomiast 5 proc. Konwers. Pot 
Kolejowa, 6 proc. Poż, Dołarowa i 7 pro 
Poż. Stabilizacyjna zyskały na kursie pół proc. 
Przypomnieć należy, iż kursy dzisiejsze 6 proc 
Poż. Dolarowej 1 7 proc. Stabllizacyśtej dotyczą 
grubszych odcinków, Jedynie 3 prog. Pre. Poz 
Budowlana i 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyi u 
(sztuki zwykłe) poniosły drobną stratę (po 35 
gr. na sztuce), Za listy zastawne | obligacje baw 
ków państwowych płacono kursy dotychcza%0- 
we. Na polu prywatnych papierów lokacyjnych 
zauważyć się daje lekkie wzmocnienie tendenc!! 
$ proc, LZ m. Piotrkowa podniosły się o 25 gr. 
oraz 8 proc. LZ m. Warszawy i 10 proc. LZ m. 
Radomia — o 50 gr. 5 proc. LZ m, Warszaw! 
pozostały bez zmiany, natomiast 4 I pół proc. 
LZ Ziemskie į $ proc. LZ m. Łodzi obnt*yty się 
o 50 gr. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Budowlana 3150, Inwestycyjna 
75,00—76.25, serje 82.00, Konwersyjna 41 25, Ko- 
lejowa 32.00 --33,00, Dolarowa 56.00—56.50, Sta- 
bilizacyjna 5400—5450; Listy Zastawne: 7-pr 
BRolnego 83.25, 8-pr. RRolnego 94.00, 7-pr, BO 
Kraj, 83.25, £-pr, BGKraj. 9400, 7.pr, Ob! BO 
Kraj 85,25, 8-pr. Obl. BGKraj, 94,00; 4 i pół p 
m. Warszawy 4250, 5-pr. m, Warszawy 4975: 
58060. £-pr. m. Warszawy 62.75—64 25—:.7 3 
$-pr m, Lodzi 6000, 8-pr. m. Piotrkyv) 541 ** 
55.25, 10-pr, m. Raćemia 65.00, 


AKCJE — BEZ RUCHU 


Obroty akciam! znów były mał*. Fendi 
utrzy.nina. Z skcy: bankowych znów akzje P, u 
hu Polskiego r: zostaly bez zmiany. Z akcv) ciu 
micznych akcje Sde i Światło, od dł iż 2%; 3 ers- 


we nierotowane, cticgały po 35, Kus ten 2b 


października rb.|?ony du kursu w wolnych obrors:a Proza tem 


odbędzie się wypłata państwowej zapo- |74w'e'ano ssr eg drobnych tr-rz1t.5; (bez mi 
mogi doraźnej za miesiąc październik |'"wzń) wieloma akcjami przedsięblsrstw prze- 
tb. bezrobotnym, posiadającym rodzinę | mystowych 


na wyłącznem utrzymaniu, którzy zgło” 


sili się do Biura Urzędu Zasiłkowego | Rank Polski 110.00 


przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniow* 
skich Nr. 32, w czasie od 1-go do 10-go 
października 1931 roku. 
Samotni prawa do zapomog! nie mają 
Stawki zapomogowe wynoszą: dia 
bezrobotnych, posiadających 1—2 osoby 
na utrzymaniu — zł. 20 miesiecznie, d!a 
bezrobotnych, posfadających 3—5 osób 
na utrzymaniu — 30 zł. miesiecznie, dla 
bezrobotnych. posladających ponad 5 
osób na utrzymaniu — 40 zł. miesięcznie 
Wypłata odbywać się będzie w wy- 
żej wymienionym lokalu Urzedu  Zasił- 
kowego: w czasie od godziny 9-ej do 
j4-ej, według następującego porządku: 
Sroda, dnia 21-go października 1931 
roku litery: 


A. B. C. D.E.F. G. H. I. J. K.L, L M, | 
Czwartek, dnia 22-go października | 


1931 roku, na litery: 
N. O. P. R. 8. T, U, W. Z. 2. 


KURS AKCYJ. 
Siła || Śwuttła 33 p 


GIELDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 20.10. Urzędowa ceduła Gicłdy 
Zbożowo „ Towarowej w Warszawie, Leny za 
% kg. parytet wagon Warszawa, w bandiu 
lrurtowym ładunkach wagornowych Korsy w: 
stalone na podstawie cen giełdowych Żyto 
23,00—2350, Pszenica dworska 24,00-—24 20, 
Pszenica zbierana 23.00—23.50, Ow'es jedn mity 


12400—2E 50, Owies zbierany 22.50—23.56, Jgëz- 


micń na kaszę 2150—22,00, Jęcznień browarny 
2450—2600, Groch Wiktorja 25,00—32.0 Rze- 
pak zimowy 31.00—33.00, Koniczyna czerwona 
sez kanianki o czystości do 97 pev. 146,03— 
190.00, Koniczyna bfała bez kaniank! o czystoś- 


[ci de 97 proc 250.00—350.00. Maka pszenna lu- 


ksusowa 43 00—52 00, Mąka pszenna 00%) 33 q0-—. 
4100, Mąka żytuła wg. t, p. 37.00- 3993, itre 
by pszenne sze 14.50-—15.00, Otręby rszerne 
średnie 1406—1450, Otręby żytnie 1466 45 
Knchy iniane 26.00—27.00, Kuchy «rz pikowe 
17,00—158.10, Kuchy słonecznikowe 40— id p 
70.50—21,50, I<vaź mała, Terdencja utrezmanz 


Str. © 


z A e o 


Plentacje drzew gumowych 
na półwyspie Malajskim. 


W plantacjach Harvey'a na półwy* 
spie Malajskim zasadzono obecnie dwa 
miljony drzew gumowych, w miarę wy 
trzebiania gęstej dżungli tropikalnej oraz 
przygotowywania 


ży zebrać w przeciągu 12 miesięcy 600 
do 700 miljąnów naczyń płynnej gumy. 

Jedną trzecią robotników stanowią 
fam Chińczycy, przewagę zaś reprezen 


gleby na obszarze | tuje rasa Tamil, specjalnie rekrutowana 


16 angielskich mil kwadratowych. We*|z południowych Indji. 


ilue dokonanych obliczeń nowe drzewa 
za 10 lat będą rocznie wydawały 


5 tysięcy tonn gumy. 


Teraz zaś produkcja roczna z 4 milio- 
nów drzew wynosi 8500 tonn gumy. 

Z każdego drzewa ścina się co dru- 
zi dzień wąski pasek kory, aby płynna 
guma mogła ściekać do ustawionego 
niżej naczynia. Ponieważ zaś z naczy 
ią takiego uzyskuje się przeciętnie tyl- 
ko pół uncji suchej gumy dziennie, nale- 


Firma Harvey buduje swym robotni 
kom świątynie, domy mieszkalne, szpi- 
tale, szkoły, oraz zaopatruje w ryż po 
cenie kosztów. Urzędnicy europejscy 

otrzymali tereny golfowe, 
a ich drużyna w rugby ubiega się o mi- 
strzostwo półwyspu malajskiego. 

Na początku roku przyszłego znowu 
rozpocznie się wycinanie następnych 16 
mil angielskich gęstej dżungli na terytor 
jum Harvey'a, które obejmuje przeszło 
125 mil angielskich. 


Żarłok połknął dwie łyżki cementu. 


i popił je wodą. 


W Nowym Jorku zmarł posiadacz 
niebyle jakiego tytułu „arcymistrza-żar 
toka“. Był to murzyn który pobił wszel 
kie dotychczasowe rekordy dzięki swe- 
mu 

zdumiewałącemu apetytowi., 

Arcymistrzżarłok zmarł wszakże 
nie — jakby należało się spodziewać — 
z powodu niedyspozycji żołądkowej, ale 
od przypadkowego zakażenia krwi. Ar- 
cymistrz-żarłok, utrzymywał się z tego. 
że jeździł po całej Ameryce i zakładał 


se Jaczami równie  imponują* 
cyca apetv rów, Że... przeje i przepije każ 
dei 

F mi wszelkich ekscentrycznych 
zakt Yankesi, zwłaszcza w mniej- 
szych miastach, miesiącami całemi u- 


rządzali swoiste turnieje pojeniności żo 


łądka — a John Merton — bo tak nazy- 
wał się ów żarłok — jadł i pił, ile wiazło 
wygrywając poza tem znaczne sumy, 
John jadł wszystko jak struś. Raz tyłko 
zachorował, kiedy warunki konkursu 
były aż nadto oryginalne i trzeba było 
a dwie łyżki cementu | popić je wo- 
4 


Za jeden ze swych popisowych nu- 
merów uważał żarłok zjedzenie 2 tuzi- 
nów jaj surowych wraz ze skorupkami. 

Wreszcie John stał się 

niezwyciężonym żarłokiem 
i znajdował coraz mniej chętnych do za 
kładania się. 

Usunął się tedy od świata i... bar- 
dzo oszczędnie żył z pieniędzy, zaro- 
bionych tak ciężką i nieziwykłą pracą. 


Chiopiec z czerwoną chorągiewką. 


Oryginalny proces w małem miasteczku. 


Oryginalny proces wytoczyła ostat- 
mio policja francuskiego miasteczka Be- 
sancon... dzieciom. 

Sprawa miala się następująco: 

W okolicach Besancon zdarzały się 
ostatnio często wypadki samochodowe 
na szosach. 

By temu zapobiec, postanowiono u- 
mieścić na szosie w pewnych od siebie 
xdległościach posterunki policyjne, kon 
trolujące szybkość 

ladących samochodów. 

Pędzi svbie taki automobilista z nie 
dozwolona =zybkością 90 kim, na godzi 
nę, a tu nag, stop, policja protokół. 

Na drugi raz będzie jechał wolniej 
f mniej bedzie wypadków. 

Tymczasem, ze zdumieniem stwter- 
dzono, że przeszedł tydzień, dwa, a po- 
sterunki nie zanotowały ani jednego wy 
padku przekroczonej szybkości. 


| policyjnych, 


Cóż to znaczy? 


zało? 

O kilkadziesiąt metrów przed poste- 
runkiem stawał sobie chłopaczek i za 
pomocą czerwonej chorągiewki zatrzy 
mywał samochód, poczem mówił: 

— Państwo wwaga! Wkrótce będą 
sprawdzali szybkość. 

Wdzięczni za ostrzeżenie automobi- 
liści dawali malcowi suty napiwek i 
wszystko było w porządku. 

Jeden jednak chłopaczek z owej po- 
mysłowej organizacji dał się złapać w 
chwil, gdy machał chorągiewką. 

Policja wytoczyła mu proces, ale 

sąd go uniewinnił, 
stojąc na stanowisku, że dziecko zachę- 
cało tylko do wykonywania przepisów 


Mężowie świętością żon. 


Szczęśliwa wyspa Rapa. 


U ludów pierwotnych kobieta ulega- 
2 całemu szeregowi przepisów, czesto- 

oó najdziwaczniejszych, napozór nic- 
orzecznych. wynikających z samolub- 
twa mężczyzn. 

Na Filipinach, naprzykład, kobieta 
nuna się wystrzegać zbliżania do miej- 
sa. gdzie się 

tatuują mężczyźni, 
gdyż wskutek tego zmalałyby jej... oczy. 

Chinka nie może jadać z mężczyzna- 
ani, należącymi do rodziny. 

_ W Burmie nie wolno kobiecie wejść 
do sali sądowej, ani do jakichkolwiek in- 
nych miejsc uświęconych. 

Kobietom Kafrów nie wolno  doić 
krów, ani dotykać wołów, których ho” 
dowli mężczyźni oddają się gorliwie. nie 
imogą też kobiety wstępować do „cotta* 
to jest miejsc, gdzie gromadzą się męs- 
cy członkowie rodziny. 

U Hotentotów zbyt wielkie obżar- 


j 


stwo grozi kobiecie śmiercią. 
U Fantistów w Afryce, podsłuchiwa* 
me tajemnic męża, karanem iest ucina- 


niem uszu, a zdradzenie tych tajemnic 
ncinaniera warg. 
Na Tahiti nie woln 


nać zbroi, ani przyrząd 


O 


kobiecie dotk- 
ów rybackich 


Zaczęto sprawę badać, I co się 
męża głowy męża i ojca, oraz wszelkie- 
go przedmiotu, który się z nią zetknął: 
nie wolno jej jeść pospołu z nimi, ani 
wkraczać do miejsc ich narad. 

Na wyspach Markizów zakazane jest 
ma i wchodzić do łodzi, ponieważ 
ryby 

nie będą się łowiły; 
tam, Jak i na Tahiti, nie wolno kobietom 
kosztować żadnego z wykwintnych po* 
karmów, jak np. orzechów kokosowych, 
mięsa kurzego, a przedewszystkiem — 
mężowie stanowia świętość dla żon i są 
przez nie karmieni. 

Na Nowej Zelandji nie wolno kobie- 
cie dotykać pokarmów, przeznaczonych 
dla mężczyzn, nawet kiedy chodzi o mę- 
ża, brata lub syna. 

Na Nowej Kaledonji muszą kobiety 
zbaczać z drogi, skoro tylko spostrzezą 
mężczyznę tł mieszkają w odosobnio- 
nych mieszkaniach. 

Naruszenie powyższych przepisów 
stanowiących właśnie tak zwane „tabu“ 
czyli rzecz zakazaną, niedopuszczalną, 
uważane iest za zbrodnię i karane suro- 
wo. 


"== 


Gdy pedzisz pełnym gazem... 
Poradnik dla automobilistów. 


W każdym wypadku samochodo 
wym niepochodzącym z mechanicznej 
vs major winny jest szofer. Gdyby ka- 
źdy starał się nie hyć tym szoicrem, nie 
byłoby podobnych wypadków. 

Na drodze jeśli coś spostrzegłeś uwa 
źaj. Gdy nic nie widzisz uważaj tem 
więcej. 

Zwalniaj ze względu na własną skó- 
re a nie względu na policjanta. 

Gdy pędzisz pełnym gazem po dro- 
dze za każdem jej drzewem czeka twój 
sukcesor. 

Dla lekkomyślnych każda droga pro- 
wadzi do kliniki, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Przy kierownicy zapomni! oczem tn* 
nem. Nie myśl o śmierci teściowej, po- 
myśl raczej o własnej. 

Rozwaga wynalazła hamulce, Pycha 
wymyśliła akcelerator. 

Gdy przed tobą jedzie rowerzysta, 
zastanów się dobrze, w jaki sposób on 
ci niespodzianie wlec; pod koła. 

Szosa jest mokra? To właśnie powin 
no c: przypomnieć, że sam iesteś tylko 
prochem. 

Jeden warjat znajdzie zawsze dru" 
glego, który go prześcięnie, i 


świńskiego. Na wyspie Rapa wszyscy 


ECH 0* 


Eskapada „pana stu parascii*. 


Pół-brat Słońca w sali Koncertowej. 


Azjatycka laleczka w europejskim kostiumie, 


Król Sjamu Pradszaszipok przybył 
tego lata do Ameryki, celem zasięgnie- 
cia porady okulistów. Po doskonale u- 
danej operacji Jego Królewska Mość 
wraz z rodziną wybrał się na wycieczkę 
do Kanady. 

Nic się nie ukryje przed okiem prasy 
— jak słusznie zaznacza pewien dzienni 
karz tamtejszy. To też tajemnica podró 


ży egzotycznych monarchów dała pole! 


do sensacyjnych wprost opowieści. któ 
re za jednem z pism zagranicznych przy 
taczamy: 


Władca Białych Słoni, król Pradsza 
szipok z zapałem przyglądał się, wlazł- 
szy na płot wzorem bardzo młodocia- 
nych śmiertelników. jak cow-boy'e ujeż 
dżali konie, a zmieniwszy monarszą ko- 
ronę na sportową czapeczkę, 


łowił z entuzjazmem ryby, 


i fotografował. 

Królowa jeździła konno w sekrecie. 
j Królewska Mość Rambaibarni. mo- 
narchini Sjamu przyzwyczajona do ce: 
remonjalnego baldachimu na grzbiecie 
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Wyprawa po strajkujące okręty. 


ka! + M" 261: 
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W Hamburgu przygotowano ekspedycję, złożoną z 


cerów marynarki handlowej, która uda 


wieźć 40 statków niemieckich, opuszcz ons 


samych oficerów | podofi- 
się do Leningradu, aby stamtad przy* 
`h przez załogi naskutek agitacji 


bolszew ick 'ei, 


Czerwona Krowa w areszcie. 


Poczciwe zwierzę straciło rozum. 


Niezwykły widok mieli przechodnie | chała nawoływań { zaatakowała pierw* 


ulicy Huddersfield w Londynie północ: | szego napotkane 


nym, gdy z niewyjaśnionych pobudek 

oderwała się nagle od pędzącego stada 

mrana z poważnego usposobienia czer- 

wona krowa. Poczciwe zwierze ruszyło 
galopem przez miasto. 

W pogoni za krową rzucili się przechod 

nie, ale krowa zadarłszy ogon. nie ustu- 


go policjanta który usi- 
lował odprowadzić ją do stada. 

Krowa stawiała czynny opór przed 
stawicielowi bezpieczeństwa publiczne 
go za co  odprowadzono ją do aresztu 
policyjnego skąd wykupił złośliwego 
czworonoga właściciel stada. po opłace 
niu grzywny za zakłócenie spokoju. 


Regulacja wzrostu człowieka. 


Doniosłe wyniki doświadczeń. 


Coraz większe 
wzbudza w świecie lekarskim rola gru- 
czołów, wytwarzających t.zw. hormony 
Na ten temat wygłosił ostatnio w Ber- 
lirie odczyt znany lekarz dr. H. Zon- 
dek, który od kilku lat bada substancje, 
wydzielane przez t. zw. przysadkę móz- 
gową. 


Istotnie rola tego gruczołu, doskonale 
chronionego przez czaszkę, jest w orga: 
niźmie naszym 

niesłychanie ważna. 

Jak się okazuje, przedni płat przysadki 
poslada zupełnie odmienną budowę od 
części tylnej i produkuje zasadniczo od- 
mienne substancje hormonalne. Również 
inna jest rola płatu pośredniego, który 
łączy warstwy przednie z warstwami 
tylnemi. 

Hormony płatu tylnego są używane 
w medycynie od lat przeszło dwudzie- 
stu, Wyrabiany jest z nich preparat pod 
nazwą pituitryna, znajdujący zastosowa 
rie w położnictwie. Zwłaszcza pituiryna 
npracowana przez Państwowy Instytut 
DIĘIenY w Mokotowie cieszy się w An- 
giji | 


wielkiem wzięciem. 
Obecnie zwrócono uwagę na przedni 


zainteresowanie | płat przysadki mózgowej, któremu prof. 


Zondek poświęcił swój odczyt. Płat ten 
również składa się z kilku rodzajów ko- 
mórek, wydzielając wręcz odmienne hor 
mony. 

Hormony te starannie wyeliminowa- 
ne i oczyszczone, mogą dokazywać in- 
nych cudów. A więc wpływają na oty- 
tość, regulują ciepłotę ciała i wreszcie, 
co jest najciekawsze, mogą normować 
nasz wzrost w granicach bardzo Sszero* 
kich. 

Dotychczasowe próby, 
dzone na psach. dały wynik 
wprost zdumiiewajacy. 
Otrzymano np. jamnika, który zupełnie 
nie urósł wzwyż, lecz rozciągnął się na 
podobieństwo aligatora. Doberman, któ- 
remu zastrzykiwano inny hormon. Stał 
sią podobny do żyrafy, miał potwornie 
długą szyję, a nogi, jak szczudła. Otrzy* 
mano psa bernarda na tak kusych nóż- 

kach, iż brzuch 
spoczywał mu na Ziemi. 

Wszystkie te doświadczenia wykazu 
ją. że w niedalekiej przyszłości będzie- 
my mogli regulować wzrost naszych po- 
tomków. 


przeprowa- 


— —— — 


Zemsta Szarych duchów. 
Ukarani chłopcy. 


Do piwnicy jednej z willi w Fast 
Ham w Londynie wschodnim. zakradły 
się „duchy“ które zanieczyściły w 
przykry sposób nagromadzone tam za- 
pasy owoców I warzyw. Naiwidocznieś 
„duchy“ miały jakąś zadawnłona urazę 
do właściciela willi, głyż zostawiły na 
miejscu kartkę z napisem: „Zemsta sza- 
rych duchów”. Rozgoryczony głupim 
kawałem właściciel owoców 1 jarzyn 
zwrócił się 

o pomoc do policii, 
której opowiedział | pokazał czyn „,du- 
chów“ Policjant nie dał wlary w duchy 
a dowiedziawszy się, że p. Morrison po- 
dejrzewa o kawał kilku chłopców z są- 


„Odbito na własnej maszynie rotacyjsej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3 


siedztwa sprowadził domniemanych 
sprawców przed oblicze sędziego. : 

Znalazłszy się w sądze, wystraszeni 
chłopcy przyznali się z płaczem do winy 
I opowiedzieli, jak to było z „Szaremi 
duchami“. W rezultacie psotnikom wy- 
mierzono w sądzie po 5 rózeg. Po egze- 
kucji, chłopcy usłyszeli od sedziego mo- 
rał tej treści: 

„Zostaliście ukarani dość łagodnie za 
ten głupi i przykry Żart. niegodny angiel 
skiego chłopca”. 


TE O W EO OW "OTTO OPO EO NI 
Pamietajcie o inwalidach 


wojennych. 


| Białego Słonia postanowiła wypróbo 
wać górskie kanadyjskie kucyki. 

W tym celu niepostrzeżenie uciekła 
z hotelu rzed: tłumem ciekawej publicz 
ności i zapewne po raz pierwszy w 
swem młodem życiu dosiadła w lesie 
górskiego kucyka. 

Królowa musiała stanąć na wysokiej 
skrzyni aby dosięgnąć Siodła, Królowa 
jest prześliczna, i czarująca. Wyglądała 
na kucyku jak Madame Buterfly w roli 
Amazonki. Twarzyczka iej jak wyrzeź 
biona z kości słoniowej, oczy długie jak 
międały i uśmiech nie schodzący 2 
warg. 

Bała sle troszeczkę. 

Egzotyczni królestwo musieli uczest 
niczvć w kanadyjskiej uroczystości na 
rodowej. Postawiono dla nich dwa fo- 
tele obok miejsca gubernatora prowiu: 
cji I ozdobiono je olbrzymim parasolem 
możę dlatego, że wśród niezliczonych 
tytwłóów władca Sjamu nosi także mia- 
no 

„Pana stu parasoll“. 

Król Sjamu jest młodym człowiekiem 
o małych czarnych bokobrodach na żół 
tej twarzy. Nosi okulary. Ubrany bardzo 
wytwornie, prawdziwy gentleman | po* 
ważny młody monarcha, reprezentował 
dostoinie swoje eczotyczne państwo na 
Kanadyjskiej uroczystości. Obok niego 
siędziała azjatycka laleczka-królowa w 


jej orientalnym czarem. 
Taltby się chciało ją ujrzeć w pełnym 
przepychu wschodnim! Maleńka wesor 
ła królowa śmiała się co chwila, robiąc 
liglarne uwagi, 

Wieczorem na galowym koncercie 
królowa ustrojona była w czarną koron 
kową toaletę z rue de la Paix a szyję 
jej zdobił sznur pereł fantastycznej war: 
tości. 


Bił od niej zapach nieznanych orchi- | 


def, krucze jej włosy byty splecione na 
karku: Królowe Sjamu nie noszą chło 
pięcych fryzur! 

Wtem zaszedł incydent, który wF 
nien być wpisany w złote księgi historji 
Sjamu: Na sali nikt naturalnie nie palit 
z wyjątkiem Jego Królewskiej Mości. 
Król Pradszaszipok wszedł na salę kon 

certową z papierosem w ustach. 

Jak się jest współbratem Słońca trudno 
nie mieć przywilejów! Przewidziano 
| to zresztą i przygotowano na fotelu po- 
pielniczkę, 

Przez omyłkę tylko postawiono ją na 
fotelu królowej. Król nic nie widział, tyl 
ko palił, rozkoszując się wonnym dy- 
mem. 

Nagle zauważyłem — piszę kores- 
pondent — że uszy monarsze poczer- 
wieniały. Papieros się dopalał, popielni 
czki nie było. Rzucić na dywan? Jak się 
jest doskonale wychowanym gentlema- 
nem? Wstać? „Publiczność musiałaby 
powstać i hymn narodowy słamski, prze 
rwał by ballady szkockie na scenie! 
Sytuacja tragiczna... papieros dopalił się 
wśród żółtych palców i ręka dzierżąca 
berło Sjamu ozdobiona tajemniczym ru- 
EE pierścieniem zadrżała. 


Król 
odzyskał przytomność umysłu. Podał 
niedopałek królowej, która zgrabnie 


wrzuciła go do popielniczki. 

a potem obejrzała się szybko, czy nikt 
nie widział I rozśmiała się! Król Siamu 
w doskonale skrojonym fraku nie zapom 
niał ani na chwilę żadnego ze swych ty 
tułów: Syn Księżyca, pół-brat Słońca, 
wvbraniec Buddy. 


Podsłuchane. 


SŁAWA. 


Słynny biegacz, Kusociński, wiesza 
w restauracji palto na haku i przyczepia 
na niem karteczkę z napisem: „Nie 
kraść! Należy do Kusocińskiego!“ 

Gdy po kilku godzinach opuszcza re- 
staurację, zastaje zamiast palta kartęcz: 
kę z napisem: „Palto zabrałem. Nurmi!" 


Brrr... 

Lekarz: — Najlepszym zabiegiem na 
tę dolegliwość, moja pani jest zimne po- 
lewanie o godzinie 6-ej rano, natych- 
miast po wyjściu z ciepłego łóżka. 

Pacjentka: — Taak? A jaki jest dru 
gi z rzędu, co do skuteczności, zabieg? 


DIAGNOZA. 

Lekarz: — Szanownej pani potrzeb- 
ny jest tyłko bezwzględny spokój. Pozą 
tem nic pani nie brakuje. 

Pacjentka: — Ależ, panie doktorze, 
ia ARK: chora. Proszę obejrzeć mój ję- 
zyk. 

Lekarz: — Właśnie język, proszę pat 
ni, potrzebuje przedewszystkiem odpo: 


czynku. 
KARA. 
— Dlaczego uciąłeś swemu 
gon? 
— Machał nim radośnie, gdy ujrzał 
przychodzącą do nas teściowe. 


psu o- 
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